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NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
| WŁOSCIANSKI 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu, 
Za zwrot rękopisów Redakcja mie odpo- 
wiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej. 


Opłata pocztowa uiszczona ry- 
czałtem. 


ŹRODŁA 
ZAŁAMANIA 


yodbyty, przed paroma dniami w 

arszawie Zjazd Partji Pracy wska- 
zuje, że dokonywane są próby zor- 
ganizowania liberalnego stronnictwa 
mieszczańskiego; próby takie zawo- 
dziły dotąd; mieszczaństwo polskie, 
stojące na niskim stosunkowo po- 

omie kultury „politycznej, pozosta- 
wało naogół wierne demagogji na- 
cjonalistycznej i klerykalnej. Być 
może grupa ludzi niewątpliwie ener- 
śicznych, uczciwych i zdolnych, sta- 
nowiąca sztab Partji Pracy, będzie 
miała szczęśliwą rękę . 

Bądź jak bądź, ustalono tu cel jasn 
i określony, wyznaczono wraki i 

ziałania, szuka się oparcia o wy- 
raźne klasy społeczne w imię ich 
potrzeb, dążeń, ideałów. 

I dlatego kierownictwo Partji Pra- 
cy nazwać można szczęśliwym wy- 
jątkiem na a głębokiego ryzysu 

eowego, jaki przeżywa isiaj ra- 
dykalizm z 
f Radykalizm powstał w Europie, 
Jako skrajny odłam liberalizmu, 
Miał tedy wspólną z liberalizmem 
zasadniczą podstawę ideową. Wie- 
Tzył w sztandar wolności  pólitycz- 
nej, głosił „święte prawa” 'człowie- 
ka i obywatela, popierał szkołę li- 
beralną w dziedzinie stosunków 
£ospodarczych, uznawał jednostkę 
w punkt wyjścia i punkt dojścia ca- 

łego życia zbiorowego. 

Już przed wojną, ale szczególniej 
po wojnie, liberalizm, a wraz z nim i 
radykalizm, doznawały silnego ude- 
rzenia ze strony nowych prądów |. 
społeczno - ideowych, wyrażających 

ądź wysiłek nowych klas społecz- 
nych, badź też Rt zmienionego u- 
kładu sił w społeczeństwie. Nastą- 
pił potężny wżrost jalizmu, a je- 
dnocześnie i IRERE A nacjonaliz- 
mu. 

Socjalizm wlał świeżą treść.w for- 
.my wolności i równości politycznej. 
Chce przebudowy demokracji poli- 
'tycznej, chce ją rozwinąć w demo- 
kracją społeczną. rzuca złudze- 
nia i legendy myślenia liberalnego. 

ozumie, że kryzys światowy nie 
może być przezwyciężony w ra- 
mach ustroju kapitalistycznego. Na- 
cjonalizm znowuż, jako broń- osta- 
tnia w rękach kapitalizmu, znalazł 
swoje słowo  najgłośniejsze, -swoje 

tałty najbardziej jaskrawe w po- 
staci- faszyzmu, odrzucając bez- 
względnie wszelkie PASIS, idee, 
wnioski liberalizmu. 


"To też obóz liberalno - „ radykalny 
na Zachodzie zajął pozycję raczej 
obronną, a my — Międzynarodówka 
Socjalistyczna — zmierzamy do te- 
go, by likwidacja minionej potęgi 
tego obozu dokonała się na naszą 
orzyść, a ze skarbnicy doświadczeń 
i haseł jego bierzemy wartość stałą 
i ogromną — zasadę wolności poli- 
tycznej, 
U nas w Polsce jest zgoła inaczej. 
Nasz radykalizm wa: do wła- 
ży poraz erws właściwie, a 
mówiąc ARE rj doszedł do współu- 
działu we władzy — obok pp. Mey- 
sztowicza, Niezabytowskiego i 
Kwiatkowskiego — w wyniku ma- 
jowego przewrotu zbrojnego.  Zało- 
żenia, podstawy ideologji własnej — 
dotychczasowej — odtrącił z punktu 
1 to z pogardą. Ale nie mógł przy- 
jąć >- rzecz naturalna — założeń 
socjalistycznych. Zaczął tedy czer- 
Pać z faszyzmu urywki myśli, po- 
ślądów, kawałki, że tak powiem, — 
sztandarów, nie umiejąc ich łączyć 
ze sobą, popadając co chwila w 
sprzeczności, stąd — zygzaki, za- 
miast linji rozwoju; stąd — miotanie 
się od krańcowości do krańcowości, 
stąd — przyjmowanie jednych a po- 
tępianie innych znowu wskazań fa- 
Szystowskich, chociaż i jedne i dru- 
gie pozostają ze sobą w  grumcie 
rzeczy w ścisłym związku. 
kt Chcieć być demokratą tylko po- 
'tycznym a nie być zarazem libera- 
EAN t. zn. chorążym wolności poli- 
ks Tagin pige — to 
£ samo zupełnie, jak wymagać, 
Y buty były czarne i żółte jedno- 


botniczych na ulicach stolicy, odby- 


U 
PRO LETARJUSZE WSZYSTKICH 


DLA „ROBOTNIKA“ 


Każdy dzień osi nam nowych | ski z Kasy Chorych złożył listę 10 
prenumeratorów, nowych czytelników, tow. Piłacki— 
W dniu wczorajszym tow, Głażew- listę 4. 


O AMNESTJĘ DLA WIĘZNIÓW 
POLITYCZNYCH W POLSCE 


ODEZWA PRZYWÓDCÓW LABOUR PARTY DO PREZYDENTA 
MOŚCICKIEGO | PREMJERA PIŁSUDSKIEGO 


Londyn, 9.IL (A. W.). Opubliko- 
wano tu odezwę, wysłaną przez sze- 
reg czołowych osobistości Labour 
Party do Prezydenta Mościckiego i 


marszałka Piłsudskiego, w której 
podpisani proszą o udzielenie amne- 
stji dla więźniów politycznych w Pol- 
sce. 


ZDEMASKOWANIE FASZYSTOWSKICH KNOWAŃ 
NA ŁOTWIE 


Ryga, 9.IL (A. W.) W związku z aresz- 
towaniami, przeprowadzoneńmi wśród 
członków łotewskiego klubu nacjonalis- 
tycznego, okazuje się, że dokonano re- 
wizji u 13 osób, aresztowano zaś tylko 
trzy. U aresztowanych znaleziono pro- 
klamacje komunistyczne, koresponden- 
cję z faszystami włoskimi, odezwy itp. 
Wszyscy trzej aresztowani oskarżeni są 
o działalność PIREO Śledztwo 


SUKCESY: REWOLUCJONISTÓW W PORTUGALII 


PRZECIW DYKTATURZE GEN. CARMONY 


Lizbona, 9.11 (A, W.) — Sytuacja | nej. Jedeń z przysłólców pronuncia- 
rządu staje się coraz mniej pewną. | menta gen. Murray i grupa posłów 
Rząd nie jest w stanie przeszkodzić | wystosowała do rządu ultimatum 
nieustannym demonstracjom zorga- żądając kapitulacji w ciągu 24 go- 
nizowanych grup wojskowych i ro- | dzin, W odpowiedzi na to, rząd o- 
głosił w całym kraju stan oblężenia; 
wających się pod hasłem obalenia rozkazy rządu jednak nietylko na 
rządów dyktatora Carmony, i przy- | prowincji, ale nawet i w samej Li- 
wrócenia demokracji parlamentar- | zbonie nie zostały wykonane. 


RUCH POWSTAŃCZY OGARNĄŁ CAŁY KRAJ 
Madryt, 9.11. (A. W.). Nadchodzące cały kraj. Gen. Gomes, dowódca dywizji 


wiadomości z Portugalji brzmią pesymi- ; 
stycznie o położeniu rządu gen. Carmo- ów e AEGEE 


ny. Ruch powstańczy ogarnął niemal 


STRAJK KOLEJARZY PORTUGALSKICH 
Londyn, 9.IL. (A. W.) „Daily Mail" i | 


stwierdziło, że “w Łotwie została zało- 
żona tajna partja faszystowska, która 
przygotowywała przewrót. Aresztowany 
kierownik klubu nacjonalistycznego na- 
wiązał stosunki z innemi organizacjami 
narodowemi. Nacjonaliści aktywiści o- 
trzymywali podobno zapomogi od sze- 
regu kupców i przemysłowców łotew- 
skich. 


się ludność cywilna, a szczególnie czło 
kowie partji radykalnej i demokratycz- 
nej. Rewolucjoniści zapewniają w wy- 
danej odezwie, że dążą do utrzymania 
republiki i demokracji. Naogół cała lu- 
'dność cywilna domaga się przywróce- 
nia praw konstytucji, wypowiadając się 
przeciw dyktaturze Carmony, 


„Times” zgodnie donoszą z Madrytu, że 
kolejarze w Portugalji postanowil: pro- 
klamować strajk ogólny. Wobec spo- 
dziewanego lada moment wybuchu straj- 
ku kolejarzy, władze obsadziły oddzia- 
łami wojskowemi linje kolejowe. Do zre- 
woltowanych oddziałów wojskowych w 
północnej części Portugalji przyłączyła 


PREZYDENT REPUBLIKI ARESZTOWANY? 
Madryd, 9.11. (A. W.. Według nie- 


stwierdzonych dotychczas wiadomości, 
jakie przedostały się przez granicę por- 


NOWY RZĄD W LIZBONIE 


Londyn, 9.11. (A. W,), Według o-!1 
statnich doniesień z Portugalji, r erę | ier utworzyli nowy rząd w 


ROKOWANIA FRANCUSKO-HISZPAŃSKIE 
O STATUT TANGERU 


Paryż, 91I (PAT). — Przybyła tu 
wczoraj wieczorem delegacja hisz- 
pańska do rokowań francusko - hi- 


POSTULATY HISZPANII 


Londyn, 9.II. (PAT.). „Times'* dowia- 
duje się z Tangeru, że rząd hiszpański 
śotów jest zgodzić się na uregulowanie 
kwestji Tangeru pod warunkiem znie- | wyłącznie do obszaru samego miasta 
sienia komitetu kontroli, zniesienia sta- Tangeru i reorganizacji s stemu opłat 
nowiska administratora, którego zastą- | celnych. 3 Š 


cześnie. Tu leżą źródła załamania | platformę Partii Pra 

się ideologji naszego radykalizmu. w naszych oplątanych jadro 
dlatego, chociaż liberalizm miesz- dodatnie. Wolimy stokroć mieć do 

czański jest z naszego stanowiska | czynienia ze stronnictwem  miesz- 

kierunkiem przezwyciężonym, dzie- | czańsko - liberalnem, niż z jakimś 

jowo bez jutra, — praktycznie je- | chaosem od siedmiu boleści, 


dnak na lata najbliższe uważamy Mieczysław Niedziałkowski. 
nakreśloną na Zjeździe ostatnim 


tugalską, prezydent republiki portugal- 
skiej został podobno uwięziony . 


szpańskich w. sprawie statutu dla 
Tangeru. 


piłby kontroler hiszpański, zastąpienia 
sądów mieszanych sądami hiszpańskimi, 
ograniczenia strefy międzynarodowej 


$ Warszawa, CZWARTEK 10 lutego 1927 r. 


7 KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ? 


(PPS przemawiał tow. pos. Kwapiń- 


„sjanami. Dziwne jest, że jako kontrak- 


Rok XXXIII. 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 


me 
WARSZAWA, ul. Warecka M 7. 


Redakcja — tel. 176-70. 
Administracja — tel. 120-13. 
Drukarnia — tel. 173-43. 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175.- 


"NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY. 


WCZORAJSZE OBRADY SEJMU 


Wczoraj toczyła się w Sejmie dys- | reforma rolna. Gżczegóły na str, 2. 
kusja nad budżetem Min. Rolnictwa | Dziś Sejm obradować będzie nad 
i Min. Reform Rolnych. Z ramienia | budżetem Min. Komunikacji; prze- 
mawiać będzie tow. pos. Kuryłowicz. 
W piątek po poł. Sejm prawdopodo- 
bnie przystąpi do głosowania nad 


ski, który zobrazował nędzę mas 
bezrolnych, małorolnych, oraz omó- 
wił jak nieudolnie jest wykonywana | budżetem. 


Z. P..P. 5. 


Na wczorajszem posiedzeniu plenar- | nem i gospodarczem kraju  powzięto 
nem Z. P. P, S. po odbyciu dłuższej dys- | szereg uchwał, dotyczących głosowania 
kusji nad ogólnem położeniem politycz- ' nad budżetem. 


NOWE POGŁOSKI O ZMIANACH W RZĄDZIE 
A W OCZEKIWANIU GEN. SOSNKOWSKIEGO 


Znowu mówi się głośno w Sejmie i| w Warszawie i konieczność objęcia 
w pozasejmowych kołach politycznych, | przezeń wysokiego stanowiska w Rzą- 
a nawet pisze się w niektórych orga- | dzie. 
nach pracy, że w Rządzie mają nastą- Narazie jednak gen. Sosnkowski jesz- 
pić zmiany, cze nie może dać odpowiedzi, ponie- 

W związku z tem odżyły powtarzane | waż jeszcze parę tygodni musi się le- 
już nieraz pogłoski o powrocie gen. | czyć na południu. 

Sosnkowskiego do Rządu. Wysłannicy Zmianę tedy odkłada się na kilka ty- 
z Warszawy, p. G. gen. K. i inni podo- | godni. Narazie mówi się o nich i przy- 
bno wyjechali zagranicę do chorego ge- | śotowuje się do nich grunt. 

nerała aby przedstawić mu stan rzeczy 


SĄD MARSZAŁKOWSKI 
W SPRAWIE POSŁA WOJEWÓDZKIEGO 


Sąd Marszałkowski w sprawie pos. 
Wojewódzkiego, pod  przewsdnic- 
twem wieżłnarieatkka tow. Daszyń- 
skiego, na posiedzeniu wczorajszem 
przesłuchał przybyłego z Nowogród- 
ka białoruskiego działacza p. Alek- 
siuka. Dalej red. „Głosu Prawdy* 
Stpiczyńskiego, posłów Rudziń słoje 
i Bagińskiego, oraz sen. Karnicką z 


„Wyzwolenia”, poczem dalsze prze- 
słuchanie odroczył. 

Do złożenia zeznań został telegra- 
ficznie wezwany ref, 2 oddziału DOK 
Grodno, p. Żobiel. 

Dzisiejsze posiedzenie Sądu mar- 
szałkowskiego rozpocznie się o godz. 
3% po poł. Przesłuchiwani będą po- 
seł Ballin i Ledwoch oraz b. sekre- 
tarz „Wyzwolenia'* Pankiewicz. 


KOMISJA ANKIETOWA 


SKŁAD PODKOMISJI 


Szczepański Władysław, Schaetzel Sta- 
nisław i prof. Loth J. 

4) Podkomisja odzieżowa: przewodni- 
czący dr. Bataglja Roger, wice-przewo- 
dniczący dr. Gebartowski Edmund, 
członkowie: Łukasiewicz Edmund, Ole- 
wiński Piotr, inż. Rumpel Paweł i 
Szczepański Władysław. 

5) Podkomisja energetyczna: prze- 
wodniczący tow. Zdanowski Antoni, 
wice-przewodniczący inż. Sągajło Lu- 
dwik, członkowie: Schaetzel Stanisław, 
inż. Rumpel Paweł, dyr. Hołyński Jan, 
tow. inż. Markowski Wincenty, Pietrzak 
Jan, inż. Nowicki Józef i Przedpełski 
Wiktor. 


Komisja ankietowa została podzielo- 
na na siedem podkomisji: 

1) Podkomisja programowa: przewo- 
dniczący ob. Jastrzębski Wincenty, 
członkowie: dr. Bataglia Roger, dyrek- 
tor Hołyński Jan, inż. Kawiński Wa- 
cław, inż. Mokrzyński Józef, inż. Poni- 
kiewski Marjan, tow. Zdanowski Anto- 
ni, dr. Gebartowski Edmund, inż. Jan- 
kowski Jan, tow. dr. Kołodziejski Hen- 
ryk, dr. Machnicki Janusz i inż. Sągajło 
Ludwik. 

2) Podkomisja ekonomiczno = finan- 
sowa: przewodniczący dyrektor Hołyń- 
ski Jan, wice-przewodniczący tow. dr. 


Kołodziejski Henryk, członkowie: ob. 6) Podkomisja budowlana: 

: i ja budowlana: przewo- 
Szturm de Sztrem Tadeusz, Małecki A sA zih 4 i 
Stanisław, t dr. Gebartowókk|- Edmund, dniczący inż. Ponikiewski Marjan, człon 


kowie: Sągajło Ludwik, tow. Topinek' 
Wilhelm, Bugajski Juljan, inż. Kawiń- 
ski Wacław i inż. Nowicki Józef. 

7) Podkomisja rolniczo - spożywcza: 


prof. Loth «Jan, dr. Bataglia Roger, dy- 
rektor Machnicki Janusz, inż. Jankow- 
ski Jan, tow. Zdanowski Antoni, Osten 


Sacken Wiktor. przewodniczący inż. Mokrzyński Józet 

3) Podkomisja metalurgiczna: prze- | wice-przewodniczący dyrektor Mach 
wodniczący inż. Kawiński Wacław, wi- | nicki Janusz, członkowie  Osten-Sacke" 
ce-przewodniczący inż. Jankowski Jan, | Wiktor, dr. Ponikowski Wacław, tow 
członkowie: Przedpełski Wiktor, Pie-| Nowicki Marjan, Bugajski Juljan i Ole 
ała tw wre Mi ai w RZE Wilhelm, | wiński Piotr. 


Jan, tow. 


"WYKRYCIE SOWIEĆ- | ZNOWU SOWIEC- 
KIEJ SIĘCI SZPIEGOW- 
SKIEJ W WILNIE 


Władze bezpieczeństwa w wojewódz- 
twie wileńskiem wykryły w ostatnich 
czasach silnie zorganizowaną sowiecką 
sieć szpiegowską, działającą na terenie 
garnizonów wileńskich i urzędów kole- 
jowych. : 

Ogółem aresztowano onegdajszej no- 
cy 12. osób, — w tem 4 wojskowych; 
oficerów w tej organizacji szpiegow- 
skiej nie było. Kierujący całą tą orgu- 
nizacją „rezydent G. P: U." w Mińsku, 
używał do tej antypaństwowej akcji 
przeważnie Białorusinów i Rosjan. Po- 
śród 4 aresztowanych podoficerów W. 
P. trzej byli Białorusinami. Dwaj are- 
sztowani urzędnicy depot kolejowego. w 
Wilnie, wykradający plany mobiliza- 
cyjne o transportach kolejowych na 


wypadek wojny i sprzedający je wywia- 
dowi sowieckiemu w Mińsku byli Ro- 


trzak 


ZNOWU 
GŁÓD POWALIŁ NA 
ZIEMIĘ BEZROBOTNĄ. 


Przed domem Nr. 2 przy ul. Smoczej 
zachorowała i upadła na chodnik 38- 
letnia Fajga Emelfarbowa, bez zajęcia 
i bezdomną. Chorą przewieziono do am- 
bulatorjum Pogotowia, gdzie dyżurny 
lekarz stwierdził, że przyczyną zasłab- 
nięcia było wycieńczenie z głodu. 


EE TAERE SPRA EE DERS GA BEY 


towi urzędnicy mogli docierać do taje- 
mnic państwowych. 

Podczas rewizji w mieszkaniach are- 
sztowanych "władze bezpieczeństwa 
znalazły sporą ilość klisz siotogratowa- 
nych tajnych dokumentów komuniku- 
cyjnych. Klisze te oddano do dyspozy- 
cji prokuratora. 

Wszyscy aresztowani są w rozpo- 
rządzeniu władz sądowych częściowo 
cywilnych, częściowo wojskowych. Nad 
całością tej afery czuwa prokurator 
| Steinman, 


| 


IEN Str. 2 
WRAŻENIA ` 


„Dniem wsi” można nazwać wezo- 


'rajszą dyskusję budżetową w Sej- 
'mie, w której wypowiadali się prze- 


ważnie ludności 
wiejskiej, 

Osią, dokoła której. obracała się 
debata wczorajsza, była oczywiście 
sprawa wykonania reformy rolnej. 

„Przez przemówienia przedstawi- 
cieli wszystkich stronnictw ludowych 
Przewijał się żal. że ustawa ta jest 
bardzo wolno wykonywana. 
, Głód ziemi u małorolnego chłopa 
i robotnika rolnego znalazł żywy wy- 
raz w przemówieniu pos. tow. Kwa- 
pińskiego. 

Przemawiał także Min. Reform 
Rolnych p. Staniewicz, który oświad. 
czył się jako zwolennik reformy rol- 
nej w drodze „ewolucji“. 


przedstawiciele 


BUDŻET MIN. ROLNICTWA. 


Przystąpiono do dalszych obrad nad bu- 
dżetem Min. Rolnictwa. 

Pos. Gawlikowski (Piast) nawołuje do 
intensywnego poparcia drobnego rolnictwa, 
które najwięcej produkuje artykułów wy- 
wozowych. 

Pos. Niedzielski (Str. Chł) podnosi ù- 
przywilejowanie wilekiej własności ze szko- 
dą drobnego rolnictwa, co nie jest dla mó- 
wcy dziwne, gdyż Minister popiera środo- 
wisko, do którego należy, 

Pos. Marciniak (Ch. D.) proponuje wła- 
sny .plan jakiejś „wielkiej wędrówki zbo- 
ża”, która ma polegać na tem, żeby zboże 
z zachodniej Polski wywozić zagranicę, ze 
wschodniej Polski — przewozić do zacho- 
dniej, do wschodniej zaś — importować ta- 
nie zboże z Rosji. 

Pos. Jasiński (Kat, Lud.) omawia sprawy 
przemysłu nawozowego. 

Pos. Poniatowski (Wyzwol.) omawia ca- 
łokształt polityki obecnego Ministra, wy- 
tyka mu popieranie wielkiej własności ze 
szkodą małej i kończy, twierdzeniem, że w 


cji bolszewickiej na wschodzie Minister 
Rolnictwa czyni więcej niż działacze biało- 
ruscy, Taki krok, jak udzielenie kredytu na 
wschodzie wielkiej własności na walkę z 
rdzą, a odmówienie go drobnej własności, 
szerzy największe niezadowolenie, Taka 
działalność Ministra uprawnia nas do tego, 
aby doń zaufania nie mieć. > 

Wicemarszałek  Zwierzyński proponuje 
odroczenie rozprawy nad budżetem i 
przejście do ratyfikacji konwencji między- 
narodowych. _ 

RATYFIKACJA KONWENCJI. 

Przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu 
ustawy ratyfikacyjne w sprawie: konwen- 
cji polsko - niemieckiej o uregulowaniu sto- 
sunków granicznych, dwuch układów z 
Niemcami w sprawach wodociągowych na 
Górnym Śląsku, oraz dwuch umów z Niem- 
cemi w sprawach ruchu kolejowego, nastę- 
pnie w sprawie traktatów koncyljacyjnych 
i arbitrażowych ze Szwecją, Austrją i Da- 
nją, w końcu w sprawie międzynarodowej 


"konwencji opiumowej. Co' do tej ostatniej 


sprawozdawca tow. Niedziałkowski zauwa- 
żył, że ta konwencja nie wystarcza, gdyż 
niema w niej zakazu palenia opium, bądź 
co bądź jednak jest znacznym krokiem na- 
przód. < 5 
DALSZA DYSKUSJA BUDŻETOWA, 
Wrócono do obrad nad budżetem Rolni- 


ciwa, 


„Pos, Ozimina (Ch. N.) nawołuje do zabez- 


„pieczenia się, na wypadek zalewu Polski 
„zbożem rosyjskim. —- 


Po przemówieniach posłów Malinowskie- 
go (Wyzwol.) i Sobka (Piast) zabrał głos 
Min. Rolnictwa p. Niezabytowski, 

Odpowiadając: na szereg zarzutów, wy- 


„suniętych w- dyskusji, Minister twierdzi, że 


wytwarzaniu odpowiedniego tła dla agita- golskiego (Str. Chł) zabrał głos pos. tow. 


PLENARNE POSIE 


9 zonie 
dy cła te nie przyniosły, bo żyta niemal się 
nie wywozi (bo już niema co wywozić? = 
przyp. sprawozd,), Ustępstwa' co do ceł 
zrobiono tylko dłatego, że prasa pewnego 
odłamu bardzo na to nalegała. Drożyznę 
chleba Minister. przypisuje przestarzałemii 
systemowi wypieku chleba. | 

Po przemówieniu posłów Wędziagolskie- 
go (Str. Chł), Nawrockiego (Piast), Wido- 
ty (Str. Chł.) i powtórnem pos. Staniszkisa 
zakończono dyskusję nad budżetem Min. 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych. 

BUDŻET MIN. REFORM ROLNYCH. 

Referuje' pos. Poniatowski, Skala dotych= 
czasowego działania nie odpowiada rozle- 
głości potrzeb. W niektórych dziedzinach 
nietylko niema postępu, ale jest pewne co= 
fnięcie się. Wydajność pracy technicznej w 
Ministerjum > sprawność wykonywania o- 
bowiązków dają duże pole do krytyki, Mi- 
nisterjum, nie potrafiło wyzyskać przyzna- 
nych sobię etatów i działa dość ociężale. 

W 1926 r. nastąpiła w parcelacji pewna 
poprawa. Rozparcelowano około 200.000 ha, 
w czem 84,000 stanowi parcelacja. rządowa. 
Jest to już krok naprzód. Niestety, ńie wy- 
dano jeszcze do niej przepisów wykonaw- 
czych. ARGO Pa w 

Pos. Pluta (Str. Chł.) skarży się na po- 
wolne wykonanie reformy rolnej, 

Pos. Kawecki (Z. L. N.) krytykuje dzia- 
łalność Banku Rolnego.  / 

Pos. Matakiewicz (Kat. Lud) również 
skarży się na powolne wykonanie reformy 
rolnej. | 

Pos. Łuszczewski (Ch. N.) dowodzi, że 
przy wykonywaniu reformy rolnej „własność 
polska przechodzi w obce ręce. =` i 

Po przemówieniach posłów  Makówki 
(Uker.), WE Ostrowskiego (Piast) i Wędzia- 


Kwapiński, którego przemówienie podaje- 
my ma imnem miejscu. E d 

Następnie przemawiał Min, Staniewicz. 
PRZEMÓWIENIE MIN. STANIEWICZA. 

Istota kwestji rolnej w Polsce polega na 
przeludnieniu naszej wsi. Przyczyną zaś 
przeludnienia wsi jest słaby rozwój naszych 
miast, które nie są zdolne do pochłonięcia 
nadwyżki ludności wiejskiej, Kwestja rolna 
jest więc związaną z rozwojem miast. Hi- 
storja świadomy, że tam, gdzie upadały mia- 
„sta, upadały w następstwie i drobne gos- 
podarstwa włościańskie. Przyczyną zaś sła- 
bego rozwoju miast jest niedostateczna po- 
jemność naszego rynku wewnętrznego, spo- 
wodowana znowu złym stanem. drobnych 
gospodarstw. Mamy przeszło milion gospo- 
darstw na. wschodzie zupełnie. prymityw- 
nych, biernych dla życia gospodarczego, 
nieposiadających najmniejszej siły nabyw- 
czej. š 

Nie można mówić o racjonalizacji. gospo- 
darki drobnego rolmictwa, jak długo stru- 
ktura agarna wsi naszej stanowi szachow- 
nicę pól nie połączonych. Na czoło zaga- 
dnienia wysuwa się tedy problem komasa- 
cji, ale jest oma nie do pomyślenia bez je- 
dmoczesnego uzupełnienia gospodarstw kar- 
łowatych. Lecz zapas ziemi nie jest wielki 
i ziemią oszczędnie gospodarować musimy. 
Do tych 200.000 morgów kontyngentu rocz- 
nego powinniśmy dostosować tempo ko- 
masacyjne i starać się, żeby ona poszła 
przedewszystkiem na umożliwienie koma- 
sacji i nie została zmarnowana dla dzieła 
raprawy ustroju rolnego. Przytem: oczyw4- 
ście musi być uwzględniony los służby fot- 
warcznej i oficjalistów, oraz drobne gospo- 
darstwa już skomasowane. f 

Dalszą dyskusję odroczono. i 

Następne posiedzenie dzisiaj o godz. 10 


nie uważa ceł na zboże za dobre, ale szko- m. 30. 


"TEATR NARODOWY 
„ZBÓJCY*, tragedja w 5-ciu aktach 
Fr. Schillera. 


Jeżeli się „Zbójców** ma wystawić po 


to, aby publiczność, zwłaszcza najmłod- 


szą, zaznajomić z tą sztuką, to forma, 
w jaką „Zbójców* ujął Teatr Narodo- 
,wy;, może uchodzić za wystarczającą. 
Przedstawienie było poprawne i solid- 
ne, ale nie ożywione żadnym zapałem 
„do samej sztuki. Prawdopodobnie nikt, 


. ani reżyser ani wykonawcy nie mieli do 


„niej przekonania. Cóż dziwnego, jeże- 
: li także recenzenci oschłość przedsta- 
"wienia zwalili na karb sztuki, ich zda- 
‘niem już gruntownie przestarzałej. 

, «Nie jestem zwolennikiem czerpania z 
przeszłości, ale jeżeli się to już robi, to 
„musi się okazać na to legitymację, Nie 
„jestem też zwolennikiem nowoczesnej 
nagonki na naturalizm. Ale jeżeli się 
już „Zbójców'” wystawia, to musi się to 
robić w stylu jaskrawo ekspresjonisty- 
| cznym, musi się uderzyć w najwyższy 
„patos, kontrasty podkreślać a nie za- 
'cierać, płakać, krzyczeć, wygrażać pię- 
ściami, szaleć, Karol musi być kwinte- 
'sencją cnót rycerskich i zadzierzysto- 
„ści młodzieńczej, Franciszek czarnym 
,charaktetem, takim „jak to w książce 
istoi" m demonem, Nie obawiać się 


ale żeby jednak także korzystać z pra- 
wa do tej przesady i tego wysokiego 
patosu, które ma szmira, tylko to pra- 
wo uszlachetnić. Zdaje mi się, że w 
ten sposób grywa się teraz „Zbójców” 
w Niemczech, że oni święcą swój rene- 
sans, ; 

Grano u nas z „artystyczną powścią- 
gliwością" z „umiarem".. Niestety! Wy- 
dobywano z Karola i Franciszka nie to, 
co w nich jest nadludzkie, lecz to co. 
jest ludzkie. Po co uzasadniać, po co 
ich czynić prawdopodobnymi! Zupel- 
nie mylna droga! A 

Specjalnie Franciszek: nadużycie 
szeptu, chrypienia, irytacji. Dobry ak- 
tor powinien grać bez tych pomocy. 
Szczęśliwe były te momenty, w któ- 
rych wyprostowuje się i odpręża jak 
zdeptany wąż. Wielki monolog prze- 
'ciw miłości braterskiej mija bez wra- 
żenia, bo jest ujęty jako rozumowanie, 
kalkulacja, nie jako bunt. Franciszek 
powinien cedzić truciznę swoich myśli 
w publiczność, porwać ją, zachwycić, 
ale nie kryć się przed nią. Musi być 
„raport” z publicznością — nie ten głu- 
pi z „Reduty” polegający na: mechani- 
cznem skakaniu z widowni na. scerię i 
na odwrót, żeby aktor przed nią o- 


„rozdzieranią kulis”, W żem Właśnie 
ztuka, żeby nie było szmiry i szarży, 
twierał swe serce, Monolog — należa- 


„ROBOTNIK“, czwartek, 10 lutego. 


RZĄD A REFORMA ROLNA. 

Proszę szanownych Panów! Zagad- 
nienie reformy rolnej nie rozstrzyga się 
tylko budżetowe. > Winno ono również 
rozstrzygać się stosunkiem całego Rzą- 
du do zagadnienia. Obecnie mamy Rząd, 
który pod tym względem nie zajmuje 
jednolitego stanowiska. Rząd Marszał- 
ka Piłsudskiego w sprawie teformy rol- 
nej nie ma uzgodnionego stanowiska. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
p. Minister Staniewicz robi wysiłek, 
aby na tle uchwalonej ustawy dopro- 
wadzić do rezultatów i do przeprówi- 
dzenia parcelacji. Ale już jego kolega 
p. Min. Niezabytowski jest całkiem in- 
nego zdania. P. Min. Niezabytowski u- 
waża, że jeszcze jest czas na parcela- 
cję, albowiem lud nasz jest tak nie- 
oświecony, że nie będzie wiedział, co 
ma robić z tą ziemią, zalecał nawet za- 
dząć od elementarza, a później może 
być mowa o reformie rolnej. 


EFORMA ROLNA,- CZY PRYWAT- 
pas NA PARCELACJA. 


| Gabinet Ministrów nie ma uzgodnio- 
nego stanowiska i to ciąży nawet na 
tej ustawie, która nie jest przecież u- 
sławą o wykonaniu reformy rolnej, ale 
ustawą o prywatnej parcelacji pod kon- 
trolą Rządu. Prawda, że kontrola jest 
dosyć problematyczna. Nie mam czasu 
ażeby cytować przykłady o tem, jak 
nawet ta skromna ustawa nie jest wy- 
konywana. ; T e O AE 
Ustawa nasza w naczelnem swojem 
założeniu podaje, że należy dążyć do te- 
go, aby stworzyć gospodarstwa silne, 
samodzielne i 'samowystarczalne. W 
praktyce ludzie kontrolujący ' wykona- 
nie ustawy i ludzie, którzy wykonywają 
ją, starają się poświęcić cały swój spryt, 
byleby tym, którym się należy, dać na 
adczepne 2 — 3 morgi. 
Wykonanie ustawy, jak powiadam, 
nie jest zgodne ani z treścią, ani z du- 
chem nawet tej skromnej ustawy. Cały 
wysiłek urzędników idzie w tym kie- 
runku, żeby się wydawało, że coś tam 
dano łaudziom... wiście to, 'co się 
daje na odczepne i to; co śię tworzy. 
w postaci karłowatych gospodarstw na 
nowoparcelujących się obszarach, nie 
jest zgodne ani z treścią, ani z duchem 
tej ustawy. ' i 


DOWOLNA INTERPRETACJA 
USTAWY. 


Panowie powiadają, że zmierza się 
ku iemu, ażeby ponad ustawowe mu- 
ximum posiadania można było zabrać 
wszystko to, co ustawowo podlega par- 
celacji.  Rozdrabnianie poszczególnych 
objektów parcelacji stwarza różne tru- 
dności i jest kosztowne dla wszystkich 
czynników zainteresowanych. Proszę 
Panów, istnieje w ustawie art. 38, któ- 
1y przewiduje, w jaki sposób ma się za- 
łatwiać sprawę z dzierżawcami domen 
państwowych i jak załatwiać sprawę 
dzierżawców zwykłych. Otóż otrzyma. 
łem informację, że prawnicy starają się 
interpretować ten art, w sposób nader 
krzywdzący dla ubogich chłopów. Am- 
bicją urzędników ziemskich i urzędów 
ziemskich powinno być, żeby nie przy- 
chylać swojej ważkiej opinji na rzecz 
silniejszego, obowiązkiem ich jest bro- 
nić praw uchwalonych i bronić słab- 
szych. 


ło mu nadać nową rację. Czy nikt o 
tem nie pomyślał, że wielki monolog 
po długim czasie zjawia ' się tu po raz 
pierwszy? spd ; 

Opowiadanie Franciszka o sądzie o- 
statecznym do połowy zepsute szeptem 
i chrypieniem. Za to moment: „nie 
przebaczył!” uchwycony doskonale. Ale 
całość bez grozy, bez siły, bez skruchy. 
To należy ewentualnie bardziej dekla- 
mować niż grać, W chwili śdy bandy- 
ci zaczynają się za kulisami dobywać 
do zamku, napięcie w grze Franciszka 
na scenie ma się kulminować tak, aby 
mu można było uwierzyć, że to zapew- 
ne szatani. 

Jeżeli tych wszystkich wrażeń i efek- 
tów mie można uzyskać, to nie trzeba 
grać „Zbójców”. j; 

Gra Węgrzyna (Karol) jak zwykle 
niedbała, bez przekonania (byłem na 
drugiem przedstawieniu, może mu się 
już znudziło), Czasami działa piękny i 
wielki głos. Czasami pociska i Węgrzyn 
sprężynę patosu, zresztą flegma, zresz- 
tą jest aż zanadto naturalny, arcyludz- 
ki. Monolog filozoficzny do pistoletu 
recyluje stojąc w jednem miejscu i mar- 
nuje go oczywiście kompletnie, Tę ro- 
lę powinien był grać Solarski, albo Jan 
Szymański, który grał Spiegelberga i ja- 
ko:Spiegelberg przykrywał Karola swo- 
im zapałem i patosem. Tego być nie 


DZENIE SEJMU 


NIEDOLA WSI 
PRZEMÓWIENIE TOW. KWAPIŃSKIEGO 


KRESY WSCHODNIE. 


Kwestja wykonania reformy rolnej na 
Kresach "Wschodnich tó jest jeden wiel- 
ki skandal: "Cokolwiek byście Panowie 
mówili o "nastrojach - komunistycznych 
na Kresach Wschódnich, pewne jest jë- 
dno, że stan gospodarczy ludności kre- 
sowej jest bardzo ciężki, jest cięższy 
niż w innych częściach Państwa, a mi- 
mo to polityka Rżądu jest polityką eks- 
termmacyjną, polityką, która stwarza 
nastroje 'antypaństwowe. 

Sumienne załatwienie sprawy czyn- 
szowników jest nadzwyczaj ważne. Wi- 
działem na własne oczy rozburzone do- 
słownie domy długoletnich  czynszow- 
ników dlatego, iż ci czynszownicy nie 
byli w stanie zapłacić tyle, ile magna- 
ci kresowi od nich wzięli za morgę po- 
la. Tutaj w Sejmie bardzo często się 
mówiło o patrjotyzmie, mówiło się o 
tem, że ziemianie kresowi utrzymują 
ziemię polską dlatego, aby zachować 
tam polskość, a w istocie rzecz. się ma 
zgoła inaczej. Praktycznie wobec wa- 
dliwej ustawy o likwidacji czynszowni- 
ków i drobnych dzierżawców: jest pre- 
tekst do tego -aby sądownie  rozwią-: 
zać z nim kontrakt, mimo że. niektórzy 
od roku 1881 są w posiadaniu tych go- 
spodarstw. „Zjawia się taki plenipotent 
i proponuje, że jeżeli dadzą 400 rubli w 
złocie za dziesięcinę, to dobrze, to mo- 
żemy załatwić sprawę polubownie. Bie- 
dny człowiek robi nadludzki - wysiłek, 
stąra się sprzedać, zastawić, chce zdo- 
być. te pieniądze, byleby to 'co zarobił 
swoją pracą przez całe życie, utrzymać 
w swem posiadaniu, Ale nie może. 
Wówcząs sprawa idzie do sądu. Sąd 
oczywiście na zasadzie ustawy, wydaje 
wyrok eksmisyjny. Nic nie pomoże; 
zjawiają się pijani hajducy i burzą zie- 
mię, równają z ziemią domostwa ludz- 
kie, tworzone przez dziesiątki lat cięż- 
kiej pracy. Na właśne oczy widziałem. 
w rejonie łuckim zburzone wsie, zbu- 
rzone nawet dobre, porządnie ułożone 
studnie, zburzone tak, żeby nic z nich 
nje pozostało. Widziałem na drogach 
ludzi starych i dzieci przeklinających 
wszystko i wszystkich. ` 

Ten stan tzeczy nie przysparza nam 
przyjaciół [- nie myślcie Panowie, że 
to jest wymierzone tylko przeciw Niem- 
com albo Ukraińcom. .Przeciwnie, tam 
jest dużo Mazurów z Radomskiego. z 
Kozienickiego i innych. Wprawdzie p. 
Minister Staniewicz postarał się o to; 
żeby wstrzymać i znowelizować tę u- 
stawę — ustawę drakońską, ustawę, 
która wprost kłóci się z elementarnem 
poczuciem sumienności i sprawiedliwo- 
ści, ustawę, „która jest zarzewiem anar-. 
chji na Kresąch Wschodnich. 


NA REFORMĘ ROLNĄ NIE DAJE. 
SIĘ PIENIĘDZY. 

Przechodzę do polityki kredytowej. 
Tego kredytu Ministerjum ma mało — 
daje się dużo pieniędzy na inne cele, na 
cele zaś reformy rolnej nie daje się pie- 
niędzy. Cały szereg kolegów powiada: 
Mało, mało się parceluje, trzeba dużo 
rozparcelować. Mojem zdaniem. trze- 
ba rozparcelować tyle, na ile nas stać, 
ale żeby rozparcelować tak, żeby na 
miejsce  rozparcelowanych obszarów 
większych powstały gospodarstwa dro- 
bne, ale mocne, któreby mogły praco- 


powinno. Tę rolę powinien był dostać 
aktor „niesympatyczny”. 
Jedynie pp. Jaroszyńska i Chmieliń- 


ski mieli ten patos, jaki „Zbójcom” 
przynależy, 
Reżyserja, Sceny w zamku w dru- 


śiej połowie sztuki można było ściąg- 
nąć. Scena w Lasach Czeskich wypadła 
niedobrze, Dekoracja (zdaje się jeszcze 
z Lasu Ardeńskiego, z „Jak komu się 
podoba”) niewłaściwa, za ciasna, drze- 
wo w środku przeszkadza, dzieli scenę 
gwałtownie i bez potrzeby na dwie czę- 
ści. Masa zbójców słabo uruchomiona, 
masowość nie polega na liczbie. Wej- 
ście Moora z Rollerem słabo przygo- 
toware; gubi się również w masie. Wo- 
góle brak, że tak powiem, wcięć, po- 
działu akcji pa etapy, każdy o innej 
charakterystyce. Gdy wchodzi pastor, 
to powinno to być coś nowego. Pastor 
powinien być gruby i śmieszny; jego 
przemówienie ma być jednolite, skon- 
trastowane z patosem Moora. Niech- 
by lepiej pastor stał w górze w jednem 
miejscu, a nie przeciskał się niepotrze- 
bnie przez tłum — podkreślając przez 
to ciasnotę miejsca, Teraz Karol ma 
wielką dopinśową mowę, przywiązuje 
się do.drzewa — lecz jeśli w tym celu 
musi przechodzić w bok, między ciżbę, 
to.znowu zatraca się plastyczny rysu- 
nek tej sceny, która także w propor- 


'ha na ten cel się przeznacza 
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wać i ostać się gospodarczo. Dlatego 
też polityka kredytowa Banku Rolne- 
go nie może iść w kierunku dawania 
kredytów każdemu, kto się zgłosi. Bo 
dotychczas jest taki stan; że gdy zgło- 
si się 50-cio morgowy gospodarz, o- 
trzymuje kredyt, 2-morgowy również o- 
trzymuje kredyt, oczywiście w wyso- 
kości. 50 proc. tego, co posiada. Ja nie 
mówię już o kredytach parcelacyjnych. 

Nareszcie, jak zapowiedziały gazety, 
Bank Rolny zmienił statut swój i będzie 
udzielał, kredytu znacznie zwiększone- 
go, niż dotychczas, w każdym bądź ra- 
zie Bank Rolny, który ma mało pienię- 
dzy, a dużo potrzeb, winien iść w kie- 
runku wzmacniania słabych jednostek, 
a nie mocnych gospodarczo. 


| KOMASACJA. 


|Bardzo ważna jest sprawa scalania, 
czyli komasacji, równorzędna z upełno- 
rolnieniem. Tutaj Rząd ma możność u- 
regulowania tej sprawy i Rząd równo- 
cześnie dwie ważne rzeczy może zała- 
twić, pożądane z punktu widzenia go- 
spodarczego i państwowego. 

Przedewszystkiem scalanie rozprosz- 
kowanych gospodarstw, a po drugie ma 
możność regulowania obrotu ziemią, 
przy powiększaniu i przy scalaniu kar- 
łowatych gospodarstw. „Ale nasuwają 
się trudności w tych sprawach, a trud- 
ności te wyrosły na tle nowej ustawy. 


GOSPODARSTWA UPRZEMYSŁO- 
i gi WIONE. 


Gdy omawialiśmy kwestję t. zw. u- 
przemysłowienia majątków, to przypo- 
minają sobie panowie, że Związek. Lu- 
dowo - Narodowy, chcąc zrobić prezent 
buntującemu się i wiecującemu w Fil- 
harmonji ziemiaństwu (Głos: To się pa- 
nu nie podobało), Dlaczego, czy to im 
nie wolno? Wolno im wiecować, Stwier- 
dzam, że Związek ludowo - Narodowy, 
chcąe zrobić im prezent, doprowadził 
do tego, że zamiast wprowadzić zasadę 
jedynie sprawiedliwą, że jeżeli są wyso- 
kocenne gospodarstwa rolne, to te go-: - 
spodarstwa w całości mogą być zatrzy- 
mane, wprowadzono przepis,.że 550 000 
Myśmy 
się domagali; ażeby te 550.000 ka były. 
tak rozłożone, by te, gospodarstwa . o 
wysokiej kulturze zostały w całości za- 
<howene. "W praktyce zrobiono co in- 
nego. Stworzono zasadę w 5 art. usta- 
wy, że tym ziemianom, którzy .prowa- : 
dzą plantację buraków,. można ze 180 
ha podwyższyć na 350 i z tego tytułu 
zwiększyć. stan posiadania, jakśdyby 
chłopskie gospodarstwa  nie' uprawiały 
buraków. (Głos: Niebardzo) — bo mają 
mało pola, a jednak jest duży odsetek 
plantacji buraków w gospodarstwach 
małych. Może być jedna zasada tylko, 
że gospodarstwa uprzemysłowione po- 
winny być zachowane, ale nie z tego ty- 
tułu, że ktoś plantacje przeprowadza. 
Bardzo ważna jest kwestja meljoracji, 
którą Ministerjum Reform Rolnych po- 
winno się bardzo gruntownie zająć. 


KOMISJA SENACKA 


Na wczorajszem posiedzeniu © senackief 
Komisji Skarbowo - Budżetowej sen. tow. 
Kłuszyńska wniosła, aby w dziale I par. 1 
M. S, W. wstawić ponownie skreślone przez 
Sejm 75.500 zł. na służbę zdrowia. Skreśle- 
nie powyższej kwoty spowodowało zgłosze-- 
nie dymisji przez kierownika Generalnej 
Dyrekcji Zdrowia dr. Wroczyńskiego. ` 
` Pozatem zgłoszono wniosek  przeniesie- 
ria Generalnej Dyrekcji Zdrowia do Min. 
Pracy. Obecnie agendy sanitarne  rożrziie 
cone są po 7 ministerjach, co utrudnia pra- 
cę nad zdrowotnością w Państwie. 

Oba wnioski motywowała sen. tow. Kiu- 
Pó 


cjach oddalenia, w rozmieszczeniu po- 
staci powinna niejako odbijać charak- 
terowe i duchowe relacje osób wzglę- 
dem siebie: Karol względem pastora — 
pobijając go, Karol względem- kolegów 
— napinając ich odwagę do najwyższe- 
go stopnia. Jeżeli nie, to rozmieszcze= 
nie jest wogóle przypadkowe i bez sen- 


su. 

W ten sposób mógłbym przechodzić 
scenę po scenie. Np. dekoracja daje 
obraz zachodzącego słońca i jeden ze 
zbójców zauważa: jak wspaniale słońce 
zachodzi! Wtedy opodal. — zanadto 
daleko — leżący Karol powiada: Tak 
umiera bohater! Jest w tych paru zda” 
niach poezja i patos, któryby można 
wydobyć — gdyby Karol nie leżał, gdy” 
by się naprawdę wpatrywał w słońce i 
powiedział to po chwili. zadumania itp« 
Ale na to trzeba mieć do autora i do 
tekstu przekonanie i pewną miłość. 
"Przepraszam, że się wtrącam w fa* 
chowe sprawy — ale każdy tu jest fa 
chowcem, gdy zna sztukę tak dobrz% 
jak ja; robiłem z niej niegdyś- pracę se 
minaryjną i mam najdokładniejsze czu 
cie do tego, jakie która scena powinna” 
na robić wrażenie. A 

Przeciwko sposobowi wykrojenia te* 
kstu miałbym też wiele zastrzeżeń. 
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KOBIETY RZĄDZĄ 
ŚWIATEM! 


; Zdanie to jest dawne, z przewrota- 
mi politycznymi nic wspólnego niema. 
Nie tylko z przewrotami współczes- 


"nymi, ani emancypacją kobiet, ale z 
'dawnych czasów, gdy kobiety swym 
powa- 
bem podbijały możnych tego świata i 


urokiem, wdziękami swoimi, 
robiły z nich bezwolne narzędzie 
swych humorów i kaprysów, lub 
swych szlachetnych instynktów. Dro- 
„ga -do władzy szła przez serduszko 
'.pięknej kobiety. 
była absolutna, im mniej liczyła się z 
wolą ludności, im była bezwzględ- 
niejsza, tem bardziej ulegała spód- 
niczkowym wpływom. Prawda, wobec 
dzisiejszej mody zwrot o spódnicz- 
kach jest przedawniony, gdyż damy 
rządzące sercami królów, dyktatorów 
i ich powierników, to były modnisie, 
elegantki pierwszej klasy. Nietylko 
królowe nad królami, ale królowemi 
mód. 

Władza stała się mniej stałą, nie 
koncentruje się już w zupełności w 
jednych rękach, wpływ wdzięków ko- 
biecych na politykę zmniejszył się. 
Kobieta bierze bezpośrednio udział w 
Życiu publicznem, przewroty wcisnę- 
ły jej w rękę kartę wyborczą, kobiety 
stanowią większość, kobiety decydu- 
ją. Podczas gdy kobiety sprzedające 
swą siłę roboczą na targu. pracy zro- 
zumiały swe warunki społeczne i gło- 
sują przeciw dzisiejszemu ustrojowi 
pereen, większość kobiet, 
tkwiąca w- tradycjach, głosuje za 
reakcją i nacjonalizmem i staje 
się podporą wrogów swych ojców, 
mężów i synów. Objawy te spostrze- 
gamy w krajach najbardziej rozwinię. 
tych i postępowych. 

ustrji, gdzie każda szósta ko- 
bieta jest płacącym członkiem orga- 
nizacji socjalistycznej, przy poprzed- 
nich wyborach kobiety głosowały zie- 
lonemi kartkami, a mężczyźni białe- 
mi. Przy wyliczeniu głosów pokaza- 
ło się, że gdyby kobiety nie głosowały 
socjaliści mieliby niepodzielnie wła- 
dzę w swych rękach, a pod wpływem 
głosów kobiecych zostali w mniejszo- 
ści, a rządy są w rękach klerykałów 
popieranych przez nacjonalistów, 
Stało się to przed kilkoma laty. 

W ubiesłym tygodniu odbyły się 
wybory do sejmu w Turyngji, gdzie 
w wielu miejscowościach kobiety gło- 
sowały w oddzielnych lokalach. Zna- 
ne są wyniki z Eisenach i Apoldy, wy- 
nik był następujący: 


Głosów w Eisenach: 
Blok reakcyjny męskich 2689 kobiecych 3800 


socjaliści 3 3926 w '3827 
komuniści ń 1211 1211 
» U w Apolda: 
męskich 2089 kobiecych 2315 
n 1855 > 1832 
" 691 -e 422 


. Wrogowie równouprawnienia ko- 
biet, kobietom zawdzięczają swój byt 
polityczny! 

Jakie stąd wnioski? W każdym 
razie nie cofniecie się wstecz. Ten- 
deńcja rozwoju daje wskazówki, że 
ilość kobiet idących z postępem 
zwiększa się i że kobiety coraz 
bardziej poczynają rozumieć, że klasa 
robotnicza to one same, a reakcja 
to wróg. Należy rozwój ten przy- 
„spieszyć, należy wśród kobiet dzia- 
"łanie uświadamiające wzmocnić, mę- 
żczyźni muszą zrozumieć; że ruch 
kobiecy prowadzi do zdwojenia ar- 
mji socjalistycznej, do coraz głębiej 
sięgającgo zwycięstwa socjalizmu. 
Wkładamy ogromny trud w zdoby- 
cie przyjaciół wśród klerykałów i 
nacjonalistów mężczyzn, a zanied- 
bujemy zawsze najbliższe otoczenie 
nasze: żony, córki, towarzyszki pra- 
cy, niewyczerpaną rezerwę socjalis- 
tyczną, związaną z nami życiem ca- 
łem, należącą już dzisiaj do połowy 
sercem do nas, a niemogącą się zdo- 
być na siłę, czy odwagę by zerwać 
z tradycją i stanąć w szeregach wal- 
czących o kobiet prawo, kobiet 
: szczęście, kobiet powodzenie. So- 
cjaliści dali kobietom broń do ręki, 
pewni że użyją jej przeciw wrogom 
swych mężów, ojców, braci. Czy ko- 
bieta rozumiejąca dfco się rozcho- 
dzi, użyje broni przeciw  najbliż- 
szym?  Rozszerzajmy zrozumienie, 
"poznanie prawdy. 

Jeżeli kobieta ma rządzić światem 
i owszem ale niechaj to będzie ko- 
bieta socjalistka. 
` H, D. 
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ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można prze- 
„czytać w Czytelni Pism Tow. Uniwersytetu 
Robotniczego, Al. Jerozolimskie 6/4 wszyst- 
"kie dzienniki, pisma ilustrowane, sportowe, 
"literackie, polityczno - społeczne, humory- 
styczne, ekonomiczne, zawodowe i t. d. ra- 
zem około 160 czasopism — codziennie od 
'7 — 9 wiecz, Czytelnia posiada również pi- 
sma polskie z Ameryki i innych krajów, 
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Im bardziej władzał 
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„ROBOTNIK“, czwartek, 10 lutego. 


FASZYZM NA ŁOTWIE - 


(Koresp. 


Reakcvjny przewrót dokonany na Li- 
twie dodał ducha łotewskim nacjonali- 
organiza- 
cjom. Bez przeszkód ze strony dotych- 
prowa- 
dziły one wytężoną agitację w prasie, 
odezwach i na wiecach. Organizowa- 
na- 
„wiązywano stosunki z wojskiem, w któ- 
rym znajduje się dużo oficerów z byłei 
W/szczepiono im starą 
reakcyjna ideologię pod nowym, „mo- 


stycznym i faszystowskim 


czasowych rządów na Łotwie 


no studentów, młodzież szkolną, 


armji carskiej. 


dnym'" płaszczykiem faszyzmu. 
'W latach 


nizacje robotnicze a kiedy dla ich obro- 


ny powstał Robotniczy Związek Spor- 
towy, starano go się rozbić przez regu- 
larne napady na jego członków. W rok 


później, bandy nacjonalistyczne, w któ- 
rych nie brak byłych  „nawróconych” 
komunistów, wywołały walki zbrojne z 
Rob. Związkiem Sportowym. Ofiarą 
tych walk padł młody tow. Masak, za- 
mordowany przez faszystów. 
Bezkarność z jakiej korzystali nacio- 
naliści musiała z nieubłaganą logiką 
doprowadzić do prób przewrotu. Wy- 
padki litewskie, które wpłynęły pośre- 


dnio na szybkie utworzenie rządu so- 
cialistycznego na Łotwie, dodały oliwy 


do’ ognia i wyprowadziły z równowagi 
faszystów. 

W nocy z 21 na 22 stycznia, porucz- 
nik 8 dynaburskiego pułku piechoty, 
Olińsz, kwaterujący w . miejscowości 
Kangurinujża pod Wolmarem (po ło- 
tewsku Volmiera), zaalarmował 2 kom- 
panje żołnierzy i w szyku bojowym ru- 
szył na Wolmar, siódme, co do liczby 
mieszkańców (przeszło 8 tysięcy) mia- 
sto na Łotwie. Po zajęciu bez prze- 
szkód budynku pocztowo - telegraficz- 
nego, stacji telefonicznej i dworca ko- 
iejki wązkolorowej, 
posterunków policyjnych i usiłował po- 
rozumieć się z pobliskiemi garnizonami, 
namawiając do naśladowania go. Nie 
wiadomo jaki obrót przyjęłoby wystą- 


pienie Olińsza, gdyby się nie zjawił je- - 


go zwierzchnik, dowódca bataljonu, 
który aresztował bez oporu zbuñtowa- 
nego oficera, żołnierzom kazał powró- 
cić do koszar. 

Na miejsce zjechały różne komisje 
śledcze. Dochodzenie jeszcze nie z3- 
stało całkowicie zakończone. Areszto- 
kano kilkanaście osób wojskowych i 
cywilnych. 

Prasa burżuazyjna starała się zbaga- 
telizować całe zajście. Organ Związku 
Włościańskiego, najsilniejszej po socja- 
listach partji, twierdził, że Olinsz był pi- 


jany. Pisma nacjonalistyczne doszuki- 
wały się w zamachu ręki... komuni- 
stów, a odpowiednik naszej dwugro- 


szówki „latvis“ z szyderstwem pisze o 
tym, jak jeden pijaczyna - porucznik 
nastraszył cały lewicowy. rząd. Organ 
ministerium spraw wojskowych stara 
się sprawę zatuszować mówiąc o samo- 
dzielnym wybryku jednego ołicera i lo- 
jalności w stosunku do rządu i kwalifi- 
kacji całej armii. 

Poważniejsi działacze obozu miesz- 
czańskieśo są zariepokojeni wypadka- 
mi w Wolmarze. . Obawiają się by nie 
zaszkodziły cne dobrej opinii, jaką Ło- 
twa oosiada zagranicą, tak jak powsta- 
nie komunistów w Kewiu zaszkodziło 
Estonii 


1923. — 1924 próbowali 
nacjonaliści urządzać napaści na orga- 


rozbroił on kilka 


własna). 4 


kraty.znego ustroju i konstytucji 


tych sprawców. 


zagranicznych obecnego rządu, 


Zielens. 


li wojny domowej, bo może się okazać, 
że robotnicy łotewscy mają 
pięści od swoich przeciwników, Towa- 
rzysz Bruno Kalnin, 
robotniczej, stwierdzał gotowość 
pogotowiu i w razie nowej próby prze- 
wrotu dądzą znać o sobie. Centralny or- 


śledztwo na fałszywe tory. Zbija legen- 
dy o „pijanym” oficerze i „prowokacji”” 
komunistów. Wskazuje na istotnych wi- 
nowajców - faszystów. żąda wykrycia i 
ukarania wszystkich winowajców oraz 
zmian personalnych w administracji i 
armji przez usunięcie z niej zdecydowa- 
nych reakcjonistów. W szczególności 
domaga się usunięcia dowódcy 8 pułku. 
pułk. Vitola, oraz jego adjutanta. 


Rada miejska w Wolmarze, popiera- 
jąc wystąpienie swego burmistrza Sar- 
kanbardisa, zwróciła się do rządu z żą- 
aniem usunięcia dowódcy garnizonu 
pułk. Gustawa i naczelnika powiatu 
Liwena, oświadczając, że dopóki wy- 
mienieni znajdują się na swych stanowi- 
skach, wypadki, jakie miały miejsce, 
mogą się powtórzyć. 

Poseł na Sejm Holcman, przewodni- 
niczący komisji śledczej, wysłanej przez 
prezesa Rady Ministrów -Skujenieksa, 
oświadczył w „Sozialdemokrats”, iż spí- 
sek w Wolmarze miał niewątpliwie 
sprzymierzeńców w innych miastach Ło- 
twy. Wykrycie go winno być obecnie 
najpilniejszem zadaniem rządu. 

Nieudały zamach stworzył nieprzy- 
jemną sytuację dla knowań nacjonali- 
«stów. Pokazał on łotewskim mussoli- 

niątkom, że próby zbrojneśo powstania 

nie są takie łatwe i grozi za nie ciężka 

odpowiedzialność. Ludności Łotwy o- 

tworzył oczy na niebezpieczeństwo fa- 

szystowskie. Obóz antyfaszystowski zo- 
stał wzmocniony i pilnie czuwa. 

Okazało się również, że jednak Łotwa 
nie jest Litwą i wszelka próba reakcyj- 
nego przewrotu skończyłaby się wojna 
domową, z której skorzystaćby mogli 
moskiewscy: komuniści. Czychają oni 
tylko na okazję, by zdusić wolną Repu- 
blike ł,otewską. 

Towarzyszom łotewskim życzymy 
zwycięstwa na wspólnym froncie walki 
z międzynarodową  faszystowską reak- 
cją. Ich wygrana bowiem będzie zwy- 
cięstwem wspólnej sprawy — demokra- 

| cji i Socjalizmu, G. 
Ryga, 28.1. 5 
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ODCZYT 
POSŁA TOW. ŻUŁAWSKIEGO O MEKSYKU. 


We wtorek, w przepełnionej sali 
W. O. K. R. P. P. S., pos. tow, Żuła- 
wski wygłosił wspaniały odczyt o 
stosunkach w“ Meksyku, informując 
słuchaczy obszernie o historji walki 
ludu meksykańskiego o wyzwolenie, 
oraz o rezultatach działalności rzą- 
dów robotniczych, istniejących w 
Meksyku od ostatniej zwycięskiej 
rewolucji w r. 1917. 

Mówca zakończył odczyt słowem, 
iż Meksyk jest dziś jedynym na te- 
renie Ameryki ośrodkiem myśli so- 


|ejalistycznej i dlatego ściągnął na 
siebie zamachy ze strony całego 
świata kapitalistycznego. To też o- 
bowiązkiem nas wszystkich jest po- 
magać robotnikom meksykańskim w 
ich walce, przez odpieranie na każ- 
dym kroku oszczerstw, rozsiewa- 
nych o Meksyku. 

Niezmiernie ciekawego odczytu 
słuchano z wielkiem  zainteresowa- 
niem. ` Mówcy podziękowano gorą- 
cemi oklaskami, 


KAMPANJA ZAPAŁCZANA 


Od pewnego czasu jest prowadzona 
kampanja w sprawie wykupu przez 
Skarb fabryk zapałek, podlegających 
wykupowi w myśl ustawy monopolowej 
zapałczanej. 

Według zasięśniętych przez nas infor- 
macji, chodzi tutaj o wywarcie presji na 
Rząd. Kampanja ta prowadzona jest 
przez konsorcjum szwedzkie,  dzierża- 
wiące monopol zapałczany. które w 
przewidywaniu wykupu przez Rzad fa- 
bryk zapalek, zdołało skoncentrowac 
w swojem 1ęku większość akcji fabryk 
zapałczanych, podlegających wykupowi. 
Konsorcjum to zdołało skoncentrować 


w swojem ręku od 80 aż do 96 procen! 
wszystkich akcji wyżej wymienionych 
fabryk 

Zeznaczyć przy sposobności należy 
że szacunek tych fabryk jest kilkakret- 
nie wyższy, niż by to wynikało z przed- 
stawicnych wykazów do podatku mniąt- 
kowego Rzecz zrozumiała, że w tych 
warunkach konsorcjum  szwedzkiemu 
bardzo zależy na szybkim wykupie fa- 
bryk, obowiązkiem jednak Skarbu Pań- 
stwa jest przed dokonaniem wykupu, 
stwierdzić, czy i w jakim stopniu szacu- 
nek tych fabryk odpowiada istotnej ich 
wartości, f Ń 


X 


W najpoczytniejszem piśmie łotew- 
skiem „Jaunakas Zinas” (100 tysięcy na- 
kłądu). ducent Diszlers, piętnuje prasę 
nacjonajistyczną, i te koła polityczne, 
które nieustannem podjudzaniem prze- 
ciwkov lewicy doprowadziły Olińsza do 
próby za:»achu stanu. Diszlers stwier- 
dza, że oiorzymia większość narodu ło- 
tewskieśo stor mocno w obronie demo- 
«az 


potępia zamach i jego jawnych i ukry- 


Klasa robotnicza Łotwy żywo zarea- 
gowała na wypadki. W Rydze i innych 
miejscowościach odbyły się liczne zgro- 
madzenia. Na jednem z nich wystąpił 
z ostrem przemówieniem minister spr. 
tow. 
Piętnował faszystów swojskie- 
go chowu i ostrzegał, by nie wywoływa- 


silniejsze 


przywódca milicji 
do 
walki szeregów robotniczych, które są w 


gan - partji socjalistycznej „Sozialdemo- 
krats" prowadzi energiczną kampanię 
w związku z zamachem. Piętnuje tę 
część prasy, która stara się skierować 
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KRONIKA POLITYCZNA 


MINISTERJUM REFORM ROLNYCH. 

Kierownikiem departamentu ogótne- 
go. Min. Reform Rolnych mianowany 
został p. Józef Radwan, wice-prezes 


Głównej Komisji Ziemskiej. $ 
POLSKO - RUMUŃSKI TRAKTAT 
GWARANCYJNY. 


Warszawie wymiana dokumentów raty- 
fikacyjnych ` traktatu gwarancyjnego 
polsko - rumuńskiego, Wymiany doku- 
mentów dokonali: ze strony polskiej p. 
Agust Zaleski, minister spraw zagra- 
nicznych, ze strony rumuńskiej p. Ale- 
ksander J. Jacovaki, poseł nadzwy- 
czajny i minister pełnomocny Rumunji 
w Warszawie. 


SPRAWA DÓBR KROTOSZYŃSKICH. 
Jak się dowiadujemy na jednem z o- 
statnich posiedzeń Rady Ministrów roz- 
strzygnięta została sprawa dóbr Kroto- 
szyńskich, które obecnie przejmuje 
Skarb Państwa w drodze likwidacji na 
podstawie Traktatu Wersalskiego. 
„Słuszna ta decyzja położyła kres za- 
bieśom różnych indywiduów, które krę- 
ciły się koło tej sprawy, pragnąc coś na 
niej zarobić ze szkodą interesów Pań- 
stwa. -„„Wysoko urodzone” osoby Zu. 
biegały nawet u ministrów, na szczęś- 
cie bezskutecznie, by dobra Krotoszyń- 
skie nie stały się własnością Państwa. 


POCZTOWCY 
U MIN. MIEDZIŃSKIEGO. 


Min. Poczt i Telegrafów, p. Miedziń- | 
ski, przyjął wczoraj delegację pocztow- 
ców, z p. Szczurkiem na czele, Delega- 
cja przedstawiła p. Ministrowi ` szereg 
postulatów, dotyczących stosunku pra- 
wnego, uposażenia i warunków pracy, 
związanych z tem, że pocztowcy nie 
podlegają ogólnej pragmatyce służbo- 
wej. 

Minister oświadczył, że postulaty, do- 
tyczące reformy prawnej, weźmie pod 
rozwagę i nie ulega wątpliwości, że 
Rząd rozpatrzy je w najbliższym czasie, 
jako nader pilne. 

Natomiast uposażenie jest zagadnie- 
niem, wiążącem się z ogólną sytuacją 
skarbową Państwa i dotyczy nietylko 
pocztowców, ale wszystkich pracowni- 
ków państwowych i Minister nie może 
jej sam rozstrzygać. i 

Szczegółowei odpowiedzi udzieli p. 
Minister delegatom w najbliższym cza- 
sie. 


UWŁASZCZENIE CZYNSZOWNIKÓW,. 
Ministerjum Reform Rolnych opracowa- 
ło projekt noweli do ustawy z dnia 20 
czerwca 1924 r. o uwłaszczeniu wieczy- 
stych czynszowników, wolnych ludzi i dłu- 
goletnich dzierżawców na ziemiach wscho- 
dnich. 

Projekt tej noweli został przesłany do 
Pana Ministra Sprawiedliwości celem pod- 
dania go opinji Rady Prawniczej. 


POBYT CZTERECH NIEMCÓW NA GÓR- 
NYM ŚLĄSKU A ROKOWANIA POLSKO- 
NIEMIECKIE, 


Agencja „Korespondencja Warszawska” 
donosi co następuje: 

Niemiecki poseł w Warszawie p. Rau- 
scher interwenjował w M. S. Z. w sprawie 
4 urzędników kolejek dojazdowych na Gór- 
nym Śląsku, którzy z dniem dzisiejszym 
muszą opuścić granice Państwa Polskiego. 
Według zebranych przez nas informacji 
sprawa ma przebieg następujący. Dyrekcja 
kolejek dojazdowych na Górnym Śląsku 
zaangażowała 4 obywateli niemieckich p-p- 
Dr. Sonnecka, Dr. Grattiana, Dr. Treisne- 


| ra i p. Jassena na stanowiska kierownicze. 


Władze polskie zgodziły się na ich pobyt 
z zaznaczeniem, że paszporty ich wygasają 
z początkiem stycznia 1926 r. 

Gdy nadeszła ta data, Dyrekcja prosiła 
o przedłużenie urzędnikom terminu ich po- 
bytu w Polsce, motywując to tem, że orga- 
nizacja tych kolejek nie jest jeszcze ukoń- 
czona i pobyt tych urzędników jest niezbę- 
dny. Władze polskie przedłużyły termin 
paszportów do końca grudnia 1926 r. z za- 
znaczeniem, że w tym okresie Dyrekcja 
bezwzględnie musi sobie wynależć nowych 
dyrektorów. Jednakże i tym razem, gdy 
nadszedł termin wyjazdu 4. urzędników, 
władze dyrekcji ponownie zwróciły się o 
przedłużenie paszportów, Mim. Spr. Zagr. 
przychyfiło się do tego żądania, zaznacza- 
jąc jednocześnie, że przedłuża paszporty 
tylko na jeden miesiąc i po miesiącu żadne 
starania uwzględnione nie będą. 

Pomimo to z końcem stycznia 1927 r. 
zjawił się w Min. Spr, Zagr. poseł niemiec- 
ki Rauscher, który na polecenie swego 
Rządu, domagał się dalszego przedłużenia 
paszportów, jednocześnie zaś niemieckie 
dzienniki doniosły, że; instrukcja udzielona 
przez Rząd Niemiecki p. Rauscherowi za- 
wierała m, in. wskazówkę, że niepomyślne 
załatwienie tej sprawy ujemnie może się 
odbić na rokowaniach handlowych polsko- 
niemieckich. Min. Spr. Zagr. postanowiło 
nie odnawiać paszportów. 

Z MIN. PRZEMYSŁU. 

Departameńt Handłowy Min. Przemysłu 
i Handlu opracował rozporządzenie Rady 
Ministrów, oparte na art. 4 ustawy z dnra 
2 sierpnia 1926 r. o zwalczaniu nieuczciwej 
konkurencji i stanowiące wykonanie pro- 
tokółu końcowego do art. IV K j 


W dniu wczorajszym nastąpiła w. 


PRZEGLĄD PRASY 


Mowa min. Kwiatkowskiego. — Zjazd 

mniejszości polskich w Warszawie. 

Przemówienie min. Kwiatkowskiego 
w dyskusji budżetowej, nastawione na 
ton wysoko - kapitalistyczny, ogromnie 
się podobało „opozycji* prawicowej. P. 
Stroński w „Warszawiance* niezmier- 
nie czuły na wszelkie drśnienia musso- 
linizmu i reakcji społecznej, chwali mi- 
nistra i udziela mu wskazówek, jak ma 
„cywilizować”' Polskę, uchodzącą “za. 
granicą jako „przedsionek do raju bol- 
szewickiego (!)". 

A więc należy uchylić „wywłaszcze- 
nie w kilku wielkich dziedzinach”, 
znieść podatek majątkowy  „urągający 
zdrowemu rozsądkowi”, oraz „najwy- 
myślniejsze prośresje podatkowe”, po- 
zbyć się „marnotrawnych”* świadczeń 
społecznych i 8-godz. dnia pracy i t p. 
— a wówczas Polska  zajaśnieje bla- 


skiem kultury zachodniej i... otrzyma 
pożyczkę zagraniczną. 
I pomyśleć, jaka ciemnota panuje 


jeszcze w Polsce, jeżeli w organie „o- 
świeconych* obszarników mogą ukazać 
się takie popisy obskurantyzmu swoj- 
skiego jako szmugiel kultury zachod- 
niej! 

„Rzeczpospolita również przyklasku- 


| je min. Kwiatkowskiemu, „Kurjer Pol- 


ski“ jest nieco powściągliwszy, wytyka- 
jąc ministrowi ślepotę na sprawę droży- 
zny. 


W maju r. b. ma się odbyć w Warsza- 
wie Zjazd przedstawicieli mniejszości 
polskiej w państwach zagranicznych. 
„Nasz Przegląd“ odrazu zrozumiał, że 
taki zjazd to „kij o dwuch końcach“ i 
grubszym końcem z całej siły wali w 
endecję, ironizując na temat „antypań- 
stwowości' podobnego zjazdu: 


„Chcemy teraz tylko podkreślić, że 
niema obrony polskości zagranicą bez 
poszanowania praw mniejszości w Pol- 
sce. Etyka murzyńska, że co z mojej 
strony jest cnotą, jest z twojej strony — 
zbrodnią, nie może być podstawą rozum- 
nej polityka”. 


„Kurjer Warszawski”, 
kuł wywołał właśnie zjadliwą replikę 
organu sjonistycznego, spostrzegł się 
nie w porę, że palnął „gafię” i piórem 
senatora Koskowskiego stara się w nu- 
merze wczorajszym skierować zjazd 
majowy na tory prawomyślności endec- 
kiej. Doradza tedy uczestnikom zjazdu 
„umiarkowania” i dyktuje im cztery 
warunki, które można uważać za pro- 
gram endecji w sprawie mniejszości na- 
rodowych w Polsce.1A więc bezwartin- 
kowe uznanie państwa, w którem się 
mieszka i lojalny do niego stosunek, da- 
lej uznanie państwa narodowego, 


„czyli ograniczenie swych aspiracji do 
pielęśnowania właściwości narodowych w 
granicach, zabezpieczających od wynaro- 
dowienia. Trzecim warunkiem byłoby tu 
potępienie wszelkiej akcji wewnętrznie- 
wywrotowej i otwarta walka z tymi ro- 
dakami, którzy się do niej mieszają. Za 
czwarty wreszcie warunek należałoby u- 
znać obowiązek wzajemności międzyna- 
rodowej, ale, oczywiście, nie może on 
być z natury rzeczy powszechny. Niema 
przecież np. mniejszości łotewskiej albo 
francuskiej w Polsce”. 


Nie możemy tu wdawać się w dysku- 
sję z tym programem. Zwracamy tyl- 
ko uwagę, że żądanie uznania państwa 
narodowego postawiłoby w dziwną sy- 
tuację np. Polaków w Czechosłowacji, 
gdzie „samí Czesi uznają wielonarodo- 
wość swego kraju, dopuszczają do rzą- 
du Niemców i Słowaków, a tym ostat- 
nim przyznają nawet samorząd terytor- 
jalny. Gdyby przyszły zjazd miał pójść 
w ślady endeków, to lepiej uczyni, je- 
śli „.wcale się nie odbędzie. 


którego arty- 


' Min Moraczewski w wywiadzie „Na- 
szego Przeglądu" oświadczył w sprawie 
przyjmowania do robót publicznych 
bezrobotnych żydów: 

„Rozmawiałem w tej sprawie z przed- 
stawicielami żydowskich związków zu- 
wodowych. 

Przyrzekłem, że wystosuję BE 
cyrkularz w sprawie równego traktowa- 
nia wszystkich bezrobotnych przy do- 
puszczeniu do robót publicznych. Okól- 
nik ten wydałem i żadne skargi od czasu 
wydania okólnika nie wpłynęły. Myślę, 
że tem samem sprawa została załatwio- 
na": 


an Dy A A d a e a a 
Wyszła z druku broszura 
WŁODZIMIERZA  SZCZEPAŃSKIŁGO 


„WSKAZÓWKI DLA OBRADUJĄ- 
CYCH*. 


Cena zł. 1.20. 
Skład główny w Księgarni Robotniczej, 
ERES TS TAT ROEE TEE CH 
Handlowej polsko - czeskosłowackiej, pod- 
pisanej w dniu 23 kwietnia 1925 r. Proje- 


ktowane rozporządzenie dotyczy zakazu 
używania czeskosłowackich nazw teryto- 


rjalnych, 
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BEKSKTYW Stro EEN E ES 


TELEGRAMY 


PRZERWANIE POLSKO-NIEMIECKICH 
ROKOWAŃ HANDLOWYCH 


DELEGACJA NIEMIECKA UNIEMOŻLIWIŁA ODBYCIE POSIEDZENIA 


Berlin, 9.11 (PAT). Korespondent 
berliński PAT, otrzymał z kół zbli- 
zonych do polskiej delegacji do ro- 
pować handlowych następujące in- 
ormacje co do obecnej sytuacji w 
rokowaniach handlowych polsko - 
niemieckich: 

Na dzień 9 lutego 1927 na godz. 11 
rano wyznaczone było na zasadzie 
Porozumienia między polską a nie- 
miecką delegacjami handlowemi po- 
siedzenie komisji dla praw osób fi- 
Zycznych i prawnych. Tegoż samego 

nia na 40 minut przed wyznaczo- 
nym terminem posiedzenia, niemiec- 

„przewodniczący komisji zawiado- 
mił telefonicznie przewodniczącego 
polskiego, że posiedzenie odbyć się 
nie może i że nawet nie można brać 
pod uwagę żadnego terminu dla no- 
wego posiedzenia. Dzisiejsze berliń- 
skie dzienniki poranne donoszą ze 


źródeł półurzędowych, że w roko- 
waniach handlowych zaznaczyły się 
trudności ze względu na dojście do 
skutku wydalenia 4-ch obywateli 
niemieckich z Polski i ze względu na 
to, że przy rokowaniach nad spra- 
wami wjazdu, pobytu i osiedlenia, 
pomimo wszystkich usiłowań nie- 
mieckich, nie zbliżono się do porozu- 
mienia. Wobec powyższego półurzę- 
dowego przedstawienia sprawy za- 
znaczyć należy co następuje: Przer- 
wanie rokowań przyszło całkowicie 
niespodziewanie dla delegacji pol- 
skiej i przypisane być musi jedno- 
stronnie inicjatywie ze strony nie- 
mieckiej. Delegacja polska spodzie- 
wała się właśnie po najbliższych po- 
siedzeniach w sprawie wjazdu, po- 
bytu i osiedlenia dalszego zbliżenia 
obustronnych poglądów i przyśpie- 
szenia porozumienia ostatecznego. 


- JAPONJA ZA ZNEUTRALIZOWANIEM 
SZANGHAJU 


Tokio, 9.11 (PAT). Agencja Reute- 
ra dowiaduje się, że tamtejszy rząd 
całkowicie akceptuje propozycję 


sekretarza stanu St. Zjednoczon ch 
Kellogga w sprawie uznania Sig" 
haju za stretę neutralną. 


CHINY CZEKAJĄ NA ODPOWIEDŹ ANGLJI W SPRAWIE 
WYSYŁKI WOJSK 


Pekin, 9.11 (PAT). Rząd chiński 
nie da odpowiedzi na ostatnie pro- 
pozycje angielskie, dopóki Anglia 
nie odpowie na przesłaną jej nieda- 
wno notę chińską, protestującą prze- 
ciwko wysyłce wojsk do Szanghaju. 

Hankou, 9.11 (PAT). Minister Spr. 


byli w ciągu ostatnich dwuch dni 
szereg narad, Istnieje przypuszcze= 
nie, że starają się oni znaleźć wyj- 
ście z sytuacji, wytworzonej przez 
odmowę Czena podpisania układu 
pomiędzy Anglją i rządem  kantoń- 
skim wobec koncentracji wojsk an- 


Zagranicznych Czen i O'Malley od- | gielskich w Szanghaju. 


CZY ANGLJA PODDA 


KONFLIKT Z CHINAMI ARBITRAŹOWI 
LIGI NARODÓW? 


Londyn, 9.11 (PAT). „Daily News" | sporu anglo - chińskiego arbitrażowi 
dowiaduje się, że rząd angielski za- | Ligi Narodów. 


stanawiał sie nad sprawą poddania 


MEMORANDUM ANGLJI DO LIGI NARODÓW W SPRAWIE CHIN 


Londyn, 9.11. (PAT.) Sekretarz stanu 
spraw zagranicznych sir Austen Cham- 
berlain przesłał sekretarzowi general- 
nemu Ligi Narodów pełny tekst memo- 
randum rządu brytyjskiego w sprawie 
syluacji w Chinach. Memorąndum ujęte 
jest w formę wyjaśnień, mających słu- 
żyć jako informacja dla członków L. Na- 


rodów, i nie zawiera żadnych życzeń | 
rządu brytyjskiego cò do uzyskania po- 
mocy Ligi Narodów w rózwiązaniu tru- 
dności, jakie napotyka Wielka Brytania 
w Chinach, gdyż trudności te uważane 
są za wewnętrzną sprawę Wielkiej 
Brytanii, | 


FASZYSTOWSKA ETYKA ` 


EMIGRANC! ALBAŃSCY WE 
Rzym, 911. (PAT.) Rząd włoski za- 


proponował przywódcom nacjonalistycz- 
nych stronnictw albańskich, którzy 
przed dwoma laty wyemigrowali do 
Włoch, aby zwołali kongres i wyrazili 


WŁOSZECH INTERNOWANI 


| na nim swoją zgodę na pakt włosko-al- 


bański, Ponieważ politycy albańscy od- 
mówili tej prośbie, rząd włoski zarzą. 
dził ich internowanie. 


WIADOMOSCI TELEGRAFICZNE. 


— Onegdaj wieczorem na stacji Kobylin 
w dyr. kol. poznańskiej przy wyjeździe ze 
stacji rozerwały się dwa wagony ładowane 
"długim budulcem, skutkiem czego uszko- 
dzone zostały zwrotnice i wagony. Obsługa 
pociągu nie poniosła żadnych obrażeń, 

— Rząd bułgarski gotów jest przyznać 
Czechosłowacji wolną  strełę portową w 
Warnie. W ten sposób wywóz czeskosłowa- 
cki na wschód byłby kierowany przez ten 
port. W związku z tem ma być utworzone 
czeskosłowacko - bułgarskie towarzystwo 
żeglugi na Dunaju. 

pzd inicjatywy rady miejskiej w Gdyni 
utworzył sie tam komitet obywatelski opie- 
ki nad marynarzami polskimi, pełniącymi 
służę na okrętach handlowych polskich. 
Za pierwsze swe zadanie komitet wytknał 
sobie budowę domu marynarza polskiego 
w Gdyni. 

— W tygodniu ubiegłym liczba bezrobo- 


== w Anglii zmniejszyła się o 17.000 o- 
sób, 


— Australijskie krążowniki „Sydney, i 
„Melbourne“ udadzą się wkrótce do Anglii, 
gdzie zostana zniszczone, Załogi ich prze- 
niesione zostaną na nowe krążowniki „Au- 
stralia” i „Canberry'. { 

— W Paryżu około 100 studentów roja- 
listycznych wdarło się do sal wykładowych 
na Sorbonie, Studenci przerwawszy wykła- 
dy zaczęli wśród ogłuszającej wrzawy do- 
magać się wydalenia wszystkich  cudzo- 
ziemców z uniwersytetów paryskich. Gdy 
studenci obecni na wykładach zaczęli usu- 
wać awanturników z sali, ci ostatni, bro- 
njąc się pałkami gumowemi pobili wielu 
przeciwników. 

— Lloyd George wybrany został powtór- 
nie przewodniczącym parlamentarnej frak- 
cji stronnictwa liberalnego. 

— Prezydent- Litwy Smetona ułaskawił 
4 skazanych na śmierć za działalność ko- 
munistyczną. Karę śmierci prezydent za- 
mienił na 15 lat ciężkiego więzienia, 
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Książki nadesłane 
Religja nowoczesna. Dr. Jagniąt- 
kowski, Skład główny Księgarni Ro- 

botniczej. Cena 50 gr. 

i P. Wł. Jagniątkowski podczas swego 

długoletniego pobytu w Azji, Afryce i 

na wyspach półkuli południowej miał 

sposobność zgłębiać stan moralny róż- 
nych narodów i doszedł do przekona- 
nia, że ludzie cierpią przeważnie z po- 
wodu błędnego pojmowania Siły Naj- 

wyższej, x 

Jego „Religja Nowoczesna", oparta na 
ieorjach naukowych, dąży do rozwinię- 
cta w narodach siły woli, samodzielnej 


r pracy i inicjatywy bez ciągłego polega- 
: Si SA 70 której pomoc często } świadomionego robotnika, 


"mean so 4 
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zawodząc, wytwarza rozgoryczenie, nie- 
wiarę, a następnie prowadzi do apatji, 
przestępstw i samobójstw! 

Książeczkę p. Jaśniątkowskiego pole- 
camy gorąco naszym czytelnikom, 
e a bi aaa dacie hate ata | 

INFORMACYJNY KALENDARZ RO- 

BOTNIC 


. 


Centralny Komitet Organizacji Mło- 
dzieży T. U. R. wydał pierwszy Robot- 
niczy kalendarz informacyjny z notat- 
mikiem, Kalendarz ten, który wyszedł 
„nakładem spółki wydawniczej „Robot- 
nik“ i „Księgarni Robotniczej”, poza 
zwykłemi działami, jakie spotykamy w 
kalendarzach, zawiera wiele ciekawego 
materjału, niezbędnego dla każdego u- 
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WYKRYCIE 
SZPIEGOWSKIEJ ORGANIZACJI 
UKRAIŃSKIEJ 


Wiadomość, jakoby władze policyjne 
we Lwowie wpadły na trop morderców 
Sobińskiego, kuratora szkolnego w Ma- 
łopolsce wschodniej, już dzisiaj straci- 
ła na swej aktualności. Jak donoszą 
ze Lwowa, ostatnie aresztowania śród 
Ukraińców nie stoją w związku ze sta: 
le poruszaną wersją, że Sobiński padł 
ofiarą mordu politycznego, dokonane- 
go jakoby przez spiskowców ukraiń- 
skich. Okazuje się, że nadal w tej spra- 
wie nic pewnego niema. 

Natomiast władze _ bezpieczeństwa 
wpadły na ślad organizowanej na nowo 
sieci. zamachowo -= szpiegowskiej, słu- 
żącej do celów wywiadu wojskowego 
niemieckiego, oraz zbrojnych wystąpień 
terorystycznych, 

Rewizje w mieszkaniach aresztowa- 
nych szpiegów przyniosły prócz doku- 
mentów o charakterze wywiadowczym 
sporo materjałów wybuchowych, grana- 
tów ręcznych i rewolwerów. 


Aresztowani częściowo przyznali się 
do wimy, oraz potwierdzili, że byli 
członkami dawnej i już zlikwidowanej 
w lipcu ub. roku wielkiej organizacji 
zamachowo - szpiegowskiej z centralą 
w Krakowie. Jak wiadomo, organiza- 
cja ta została stworzona przez wywiad 
wojskowy Rzeszy niemieckiej w celu 
podsycania nienawiści Ukraińców do 
Polaków. Stąd właśnie pochodziły pie- 
niądze niemieckie na broń dla Ukraiń- 
ców za tajne dokumenty wojskowe.. 
Wykonawcami tej akcji byli studenci 
uniwersytetu Jagiellońskiego, oraz licz- 
ni wojskowi, intelisenci narodowości u- 
krakowskieśo dr. Hubl. 

Obecnie wpadła w ręce policji ekspo- 
zytura tej organizacji na tereny woje- 
wództw  stanisławowskiego,  tarnopol- 


"skiego i lwowskiego z siedzibą we Lwo- 


wie. Wszyscy aresztowani Ukraińcy z 
braćmi (Werbickimi na czele zostali już 
odesłani do dyspozycji sądu okręgowe- 
go w Krakowie, gdzie toczyć się będzie 
śledztwo w tej aferze łącznie z areszto- 
wanymi w ub. roku 60 Ukraińcami. 


Śledztwem kieruje prokurator sądu 
krakowskiego dr: Hubl. 


JEDNOLITY FRONT 
REAKCYJNO—AGRARNY 


,PIASTA 


We wtorek, dnia 8 lutego b. r. obra- 
dował w Warszawie Zarząd Główny 
P. S. L. „Piast* pod przewodnictwem 
prezesa Witosa. 

W wyniku całodziennych obrad u- 
chwalono jednomyślnie rezolucje: 


1) członkowie P. S. L. „Piast” nie mo- 
śą należeć do innych organizacji o cha- 
rakterze politycznym, choćby pozornie 
bezpartyjnym. 

2) Zarząd Główny P. S. L. „Piast” w- 
waża za konieczne w częściach Pań- 
stwa o narodowości mieszanej, — stałe 
współdziałanie polskich stronnictw w 
formie organizacji międzypartyjnych, w 
celu obrony najważniejszych interesów 
państwowych. 

3) Z uwagi na konieczność wzmoże- 
nia i ujednostajnienia prac gospodar- 
czych i oświatowych w organizacjach 
rolniczych, jak również wytworzenia 
jednolitego frontu rolniczego, Zarząd 
Główny uważa przyspieszenie prac uni- 
likacyjnych rolniczych organizacji za- 
wodowych za niezbędne, 

4) Zarząd Główny P. S, L. „Piast” 
wzywa wszystkich działaczy do jaknaj- 
liczniejszego. udziału w pracach organi- 
zacji spółdzielczych i związkach Kó- 
łek Rolniczych, celem wywarcia odpo- 
wiednieśo wpływu na prace tych insty- 
tucji dla zrealizowańia nowego agrar- 
nego programu P. S. L, 


| NASZE WNIOSKI. 
- PINTERPELĄCJE 


W SPRAWIE REFORMY STOSUNKÓW 
SZKOLNYCH W WOJ. ŚLĄSKIEM. 


Tow. tow. poslowie Smulikowski, Reger 
i Piotrowski, oraz tow. tow, z Z. P, P, S. 
przedłożyli wniosek, wzywający Rząd, w 
szczególności Min. Wyznań Religijnych i 
Qśw. Publicznego, ażeby — zbadawszy 
gruntownie stan szkolnictwa w woji Śląs= 
kiem — przystąpiło do natychmiastowej 
(Paprawy i zaprowadzenią porządku praw= 
nego w tej dziedzinie, 


| P NANA N Aa aAA AAA N 
Unieważnienie wyhorów 


DO RAD GMINNYCH W POW. TAR- 
NOGÓRSKIM, 


Wybory z dnia '14,X1 1926 r. w gmi- 
nach powiatu Tarnogórskiego: Chechło 
Stare, Bobrowniki, Nakło, Repty Nowe, 
Radzionków i Sowice zostały uniewa- 
żnione. Ponowne wybory mają się od- 
być w niedzielę, dnia 8 maja. 
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WIADOMOSC! Z CAŁEGO KRAJU 


Pow. Włoszczowski 


ECHA SŁYNNEGO NAJAZDU POLI- 
CJI NA POW. WŁOSZCZOWSKI 
22 WŁOŚCIAN SKAZANO NA WIĘ- 
ZIENIE W ZWIĄZKU Z ZAJŚCIAMI 
MAJOWEMII 


Adr aee n z dn. 9 czerwca ub. 

onosiliśmy o masowych areszto- 
waniach włościan pow. Włoszczowskie- 
$o za zajścia podczas wypadków majo- 
wych. Głównie aresztowano włościan 
wsi Węśrzynów gm. Słupia. 

Miejscowi obszarnicy rozpowszech- 
niali w tym czasie prowokacyjne wersje, 
jakoby włościanie wypasali ich łąki, 
wyrąbywali lasy i szykowali się nawet 
do najścia na ich dwory. Sprowadzono, 
na wyłączne żądanie obszarników, woj- 
sko i policję. 

Wzburzenie miejscowej ludności, z po- 
wodu sprowadzenia wojska i policji, do- 
szło do najwyższych granic, to też za- 
częły wynikać różne nieporozumienia 
pomiędzy ludnością, która nie mogła 
zrozumieć tego najazdu na teren ich za- 
mieszkania — a policją. 
` Aresztowanych włościan przewożono 
do kieleckiego więzienia. Po dwuch ty- 
godniach zwolniono prawie wszystkich 
i zdawało się, że sprawa została zlikwi- 
dowana. ; 

Tymczasem pociąśnięto do odpowie- 
dzialności sądowej 45 włościan. Sprawa 
odbyła się w dn, 27 stycznia w Sądzie 
Okręgowym w Kielcach. 

Wyrokiem Sądu skazano 22 włościan 
na więzienie za wypadki, które spowo- 
dowane zostały przewrotem majowym. 
I tak: Leszczyński Leonard — 2 lata 
więzienia, Rokicki Wincenty — 1% ro- 
ku, Chałaciński Franciszek—1 rok, Haj- 
duga Stanisław--1 rok; pozostali otrzy- 
mali wyroki od 6 do 1 miesiąca. 

Czterech pierwszych pozostawiono w 
więzieniu, pozostałych zwolniono do a- 
pelacji. 

To już przechodzi wszystko! Przy 
Rządzie, powstałym z przewrotu majo- 
wego—skazuje się na ciężkie więzienie 
ludzi za udział w zajściach spowodowa- 
nych tym przewrotem. 


Lwów 


ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. 
(Telefonem). 

Przed kilku dniami podawaliśmy o a- 
resztowaniu włamywacza Pawła Koś- 
ciuka, który zeznał w śledztwie, że on 
wraz z kilkoma wspólnikami dokonali 
szeregu włamań we Lwowie a między 
in. do Ossolineum. dzie skradli 20 
tys. złotych. 


Łódź 
OFERTA SOWIECKA DLA ŁODZI. 
Przedstawicielstwo hamdlowe ZSSR w 


Polsce zwróciło się do miejscowego kon- 
sorcjum handlowo - przemysłowego Sp- 
Akc, M. Ejtingon i Ska, z propozycją utwo- 
rzenia mieszanego towarzystwa dla handlu 
włókienniczego z krajami Dalekiego i Bli- 
skiego Wschodu: Persją, Mandżuriją, Mon- 
golją i Chinami. a 


WSTRZYMANIE ZASIŁKÓW DLA | 
BEZROBOTNYCH ROB. SEZONO- 
WYCH. 


Kor. Warsz. donosi, iż na skutek in- 
terwencji naszych towarzyszów, sprawa 
pozbawienia przez Rząd zasiłków bez- 
robotnych robotników sezonowych — 
ma być jeszcze rozważana na najbliż- 
szem posiedzeniem Rady Ministrów. 


ATAK KOMUNISTYCZNO - CHA- 
DECKI NA POW. KONIŃSKI. 


Jednocześnie, jak na komendę, na te- 
renie Oddziału Konińsko - Słupeckiego 
Zw. robotników rolnych, zaczęło dzia- 
łać dwuch agitatorów: jeden z nich Izy- 
dor Kopiszcz, wyrzucony ze Związku, 
mający w sądzie brudną sprawę o de- 
fraudację pieniędzy robotniczych, dzia- 
ła w imieniu Niezależnej Partji © Chłop- 
skiej; drugi — przedstawiciel chade- 
ków. Obaj ci panowie postawili sobie 
za zadanie rozbić zwarte szeregi robot- 
ników rolnych. oł 

Daremne 1o jednak wysiłki. Ciekawe 
tylko, czy panowie . ci zaczęli działać 
w porozumieniu ze sobą, jednocześnie, 
czy jest to skutkiem przypadku, 


Łódź | 


WŁÓKNIARZE DOMAGAJĄ SIĘ 
PODWYŻKI. 


Na posiedzeniu Kom. Wyk. Zw. rob. 
przemysłu włókienniczego postanowio- 
no wystąpić z- żądaniem podniesienia 
płac, wobec stałego wzrostu drożyzny 
i dobrej konjunktury w przemyśle włó- 
kienniczym. 

Uchwaloao wymówić przemysłowcom 
umowę przed 15 b. m., wobec czego o- 
bowiązywać ona będzie tylko do 1-go 
marċa, à w międzyczasie organizacje 
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w myśl powyższej propozycji, do wspo- 
mnianęgo towarzystwa przystąpić ma, ze 
strony Sowietów, wszechrosyjski trust tek- 
styłny, w charakterze zaś polskiego kon- 
trahenta — grupa łódzkich  przemysłow= 
ców. Narazie wstępne pertraktacje pro- 
wadzone są przez firmę Ejtingon. W zwią- 
zku z tem — spodziewany jest w najbliż- 
szych dniach przyjazd do Łodzi prezesa' 
Sowieckiej misji handlowej w Warszawie p. 
Figéowa. 


Piofrków 


SPROSTOW ANIE. 

Dyrektor Gimnazjum im. Bolestawa 
Chrobrego w Piotrkowie nadsyła spro- 
stowanie, 1ż: nieprawdą jest, jakoby dy- 
rektor Państw. Gimnazjum męskiego w 
Piotrkowie  skonfiskował czasopismo 
młodzieży, ale, że uczyniło to Koło dy-. 
rektorów wszystkich 7 szkół średnich 
w Piotrkowie, oraz że pismo to nie zo- 
stało skonfiskowane za artykuł o A. 
Strugu, ale za artykuł p. t. „Ni to, ni 
owo”. 


Powiat Płoński 
SPEKULACJA — JAKICH MAŁO. 


Właściciel majątku Brody (pow. Płof- 
ski) p. St. Dmowski, parceluje swój mają- 
tek za pośrednictwem biura parcelacyjne- 
go p. Rozdzi: 'owskiego. 

Gdy robotnicy, zgodnie z prawem, wy- 
stąpili o przydzielenie im kolonji, właści- 
ciel postanowił, wbrew zezwoleniu, pozo- 
stawić ośrodek 70  morgowy, który we- 
pchnął gospodarzowi Synowcowi, z tym 
warunkiem, że przez rok utrzyma 2 robot- 
ników, Synowiec przyjął ten warunek, 
lecz wkrótce zgłosił skargę do Urzędu, 
domagając się przydzielenia mu parceli, a 
nie ośrodka, i zrzekając się obowiązku 
utrzymania 2 robotników. W Okr. Urzę- 
dzie Ziem, w Warszawie, Synowca za to 
zwymyślano i spowodowano do wycofania 
skargi. 

Na tej podstawie Urząd, jak oświadczo- 
no Zarządowi Głów. miał zatwierdzić 
plan parcelacyjny. Ale w tym czasie ro- 
botnicy złożyli w Urzędzie zeznania, iż 
obszarniczka z i. Brody głosi, że za tę 
niedopuszczalną tranzakcję musiała wydać 
dużo pieniędzy na kolacje dla urzędników 
z Okr. Urz, Ziem, Przeprowadzone do- 
chodzenie spowodowało narazie  wstrzy- 
manie zatwierdzenia planu parcelacyjnego. 

Natomiast od 3 robotników, którym 
przydzielono parcele 10 morg. żąda się: 
za 1 mg. 700 złotych (choć płacącym go- 
tówką ziemia lepsza sprzedawana jest po 
450 zł.), plus pożyczka z Pań. Banku Rol. 
= 1500 zł. w złocie = 2625 zł, czyli za 1 
mg. nie 700 a 962 zł. Nadto poza zadat- 
kiem 650 zł, (zamiast należnych 350 zł.) 
żąda się od robotników, by w najbliż- 
szym czasie wpłacili po 1000 złotych na 
koszty rejentalne i resztę zadatku. 

Jest to potworny rabunek, któremu 
Min. Reform Rolnych niezwłocznie winno 
kres położyć. Nadto sprawą tą winien za- 
jąć się prokurator. 


JAN OOE AO ATOM OE AANE, 
RUCH ROBOTNICZY 


robotnicze mają wystąpić z żądaniem 
podwyżki. 


Wilno 


ZAWARCIE UMOWY ZBIOROWEJ MIĘ- 
DZY WŁAŚCICIELAMI DOMÓW A DO- 
ZORCAMI. 

W dniu 3i stycznia r. b, został ostatecz- 
nie zlikwidowany zatarg między właścicie- 
lami domów a dozorcami, który trwał od 

dwuch miesięcy. 

Nadzwyczajna Komisja Rozjemcza wydała 
orzeczenie ustalające warunki pracy i pła-| 
cy dozorców. 

W/)driu 30 stycznia r. b. odbyło się ze- 
branie dozorzów domowych, na którem zło- 
żono sprawozdanie z obrad Nadzwyczajnej 
Komisji Rozjemczej w sprawie zawarcia ue 
mowy zbiorowej. Referowali tow. Żejmo, 
sekrelarz Komisji okręgowej i tow. Lelis, 


Bydgoszcz 
WIEC BLOKU ZW. KOMUNIKACYJ- 
NYCH. 


Przed paru tygodniami odbył. się ol- 
brzymi wiec bloku komunikacyjnych w 
Bydgoszczy. 


Referaty o sytuacji obecnej i położeni» 
pracowników kolejowych, wygłosili przed” 


Z. Z. K, przemawiał tow. Wojewoda. 

Przyjęto jednomyślnie rezolucję, zawie 
rającą żądania Bloku. 

Należy zaznaczyć, że w czasie głosowa 
nia rezolucji, znajdujący się na sali czło 
nek Z. Z. P. wraz z przedstawicielem p 
Przybylskim, — podczas głosowania wy. 


solidaryzują się z żądaniami wysuniętem 
przez blok komunikacyjny. 

Niechże kolejarze na terenie okręgi 
Gdańskiego zapamiętają sobie, jak Z. Z. P 
troszczy się o byt pracowników kolejo 
| wychi 
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stawiciele zarządów głównych. Imieniem 


szli z sali, co oznacza najwidoczniej, iż nir. 
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„ROBOTNIK“, czwartek, 10 lutego. 


Z sądów. 


Wyrok w sprawie Trojanowskięgo. 
Sąd Najwyższy ogłosił wczoraj wy- 
rok w sprawie Czesława Trojanowskie- 


Z ŻYCIA PARTII. 


i WYDALENIE. 
a niejszem komunikujemy, iż b. czło- 
p. Organizacji Zamojskiej PPS, Jan 
alka, został wydalony z szeregów or- 
fanizącyjnych. 
egitymację członkowską 
em samem unieważnia się. 
Sekretarjat Generalny 
CKW. PPS. 


W czwartek, dnia 10 b. m. 


k Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w lo= 
alu dzielnicy (Chłodna 41) odbędzie się 0- 
£ólne zebranie członków dzielnicy. 
d Dzielnica N.-Brudno. O godz. 5 w lokalu 
zielnicy (Syrokomli 22) odbędzie się ogól- 
LE zebranie członków dzielnicy. 
Tramwajowa Org. PPS. o godz. 7 w loka- 
OKR. AL Jerozolimskie 6, odbędzie się 
P yry Komitetu Tramwajowego Org. 


buchu bomby w dn. 30 kwietnia 1925 r., 
w Redakcji „Woła Ludu", organie Nie- 
zależnej Partji Chłopskiej. 

Sąd Okręgowy skazał Trojanowskie- 
go na 4 lata ciężkiega więzienia. Sąd 
Apelacyjny wydał wyrok identyczny, 
Sąd Najwyższy wyrok ten yin 

K. 


Nr. 455( 


Żonobójca. 


Franciszek Zakrzewski był młody, ale 
jak to mówią — szczwany, Miast ciężko 
pracować, wolał szukać „lżejszych pienię- 
dzy”. Pomyślał... no i ożenił się z kobietą 
wprawdzie 54-letnią, ale „zato” bogatą. A 
działo się to w gm. Gosławice, pow. Słu- 

im. Aliści rodzina „panny młodej” 
wykpiła chytrego żonkosia. Ani obiecanej 
gotówki, ani gruntów mu nię dano, Zaw- 
ziął się chłop i zemstę poprzysiągł w duszy. 
A w kilka dni potem znaleziono Zofję Za- 
krzewską bez ducha, zagrzebaną pod gru- 
zami zawalonej ściany chlewika, 

Policji wydała się owa śmierć nieco po- 
dejrzana. Po bliższem badaniu okazało się, 
że zmarła na głowie ma liczne rany... Zna- 
leziono obok ostry, a pokrwawiony ka- 
mień. 

Przyciśnięty do muru, Zakrzewski przyz- 
nał się, że żonę owym kamieniem zabił, a 
potem dla zatarcia śladów zbrodni zwalił 
na nią ową ścianę, 

Sąd Okręgowy skazał Zakrzewskiego na 
10 lat ciężkiego więzienia. Sąd Apelacyj- 
ny wyrok ten zatwierdził, | 


W piątek 11 b. m. 

Nadzwyczajne posiedzenie-OKR. War- 
SzZawą o godz. 7 wiecz. 

POWĄZKI o godz. 7, Okopowa 30, m. 16 
Konierencja Dzielnicowa. Na porządku o- 
brad; 1) Sprawozdanie z działalności dziel- 

+ 2) Wybory komitetu dzielnicowego, 

Wybory delegatów na Konferencję War- 
Szawską, 4) Referat polityczny, 5) Wolne 
wnioski, 


„POWIŚLE o godz. 6 Solec 68, posiedze- 
Bie komitetu dzielnicowego oraz o godz. 

Ogólne zebranie członków na  którem 
Prof. Markowski wygłosi IX odczyt z cyklu 
"Religa a Socjalizm”. 


LKE 
akowskiej. W piatek, 
Wiecz, odbedzie się na 
owskiej, Solec 67, m. 58 


Wróg dowcipów. 


dzielnicy Czernia- 
1-go lipca 1926 r. b. minister Kllarner w 


odczyt tow. Ba- 


tyki ma temat „Jaka powinna być Rada | przemówieniu swem w senacie oświadczył: 
iejska”, „państwo polskie składa się w 60%, z rol- 
ników, w 15% z przemysłu, a resztę sta- 

Ruch MłOdŹlEŻY || a o Ac 
wiedział senator z Klubu Piast Błyskosz. 


(y 


„Dowcip” ten zamieściła cała prasa, ale 
jeden tylko Jan Kaczanowski, red. „Podla- 
siaka”, oburzył się na to „oszczerstwo” i 
oświadczył, że autorowi jego „nie należy 
ręki podawać”, 

Sąd Okręgowy; przed którym sen. Bły- 
skosz wytłomaczył się, że powiedział owe 
słowa li tylko „ironicznie”, skazał Kacza- 
rowskiego na 75 zł, grzywny. 

Sąd Apelacyjny wyrok ten zatwierdził. 

LK. 
Za kradzież paszportów zagranicznych. . 

Przed sądem okręgowym stanął goniec 
Komisarjatu Rządu Józef Jarkobuz, oskar- 
żony o kradzież 50 paszportów zagranicz- 
nych, które jakoby wydał niejakiemu Chai- 
mowi Rappaportowi i Józefowi Wolskiemu. 

Sąd skazał Rappaporta i Wolskiego każ- 
dego na rok więzienia, Jarkobuza zaś na 8 
miesięcy więzienia. 


W ni ,13 lutego b. r. w loka- 
BOKI PE $. AL Jerozolim- 
skię 6, odbędzie się wieczornica tane- 
czna, urządzona staraniem „Koła Mło- 
dzieży T, U. R. „Jerozolima . Początek 
© godz. 7 m. 30 wiecz. 
WIELKA ZABAWA NA WOLI. 
W sobotę, 12 b. m. © godz. 8 wiecz. 
ędzie się wielka zabawa całonocna 
W salach Spółdzielni Kolejowej przy 
Leszno Nr. 142 — 144. Dege- 
ije , urozmaicając ją wszech- 
stronnie taa w olskie Koło Młodzieży 
(M. Montwiłła - Mireckiego Warsz. Org. 
Mł T, U. R. Wstęp dla członków — 
zł, 50 gr., dla gości — 2 zł. 
Org. Młodz. TUR. Koło Wola. Odczyt z 
oczami tow. Rogowskiego P: t. 
uWszęchówiat a człowiek” w piątek o godz. 
wiecz. Wstęp wolny. 


BAL AKADEMICKI | 

> W sobotę 12 b. m. w/fokalu Zw. | 

awod. Pracow. Miejskich, Warecka 

Mr. 7, odbędzie się wieczornica aka- 

dęmicka Z, N, M, S. Początek o godz. 
w, 
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SE gf AE Ya PRO EEEE ANODY zp A 


LOTERJA 


TABELA WYGRANYCH LOTERJI PAŃ- 
, STWOWEJ. 


Wczoraj w pierwszym dniu ciągnienia 
5-.ej klasy 14-tej państwowej loterji klasy- 
cznej, główniejsze wygrane padły na nume- 
ry następujące: 

10.000 złotych na Nr. 8921. 

5.000 złotych na Nr. 3761. 

3.000 złotych na Nr. 21769, 

Po 2.000 złotych na Nr. Nr, 9838 57524, 

Po 1.000 złotych na Nr. Nr. 16272 22667 
28224 417220 531790 65093 79399, 

Po 600 złotych na Nr. Nr. 12770 23639 
35898 37279 41512 43433 45273 47840 48498 
56268 58171 58854 60972 62177. 

Po 500 złotych na Nr. Nr, 3106 3165 6500 
12607 15998 20542 24305 25961 28295 31276 
35055 38603 43465 47098 49516 53069 55858 

5612 66286 76873 11488. 

Po 400 złotych na Nr. Nr. 8122 13189 
13703 14240 17622 18385 25040 25316 29231 
29641 30681 36165 38423 42679 42996 44069 
41612 49132 52858 5355 53681 55444 57456 
57526 58461 59010 59987 60735, 60765 64822 
67456 61932 68606 69797 70705 71230 73487 
78815 79238. i 
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Ruch kult.-eświatowy. 


Walne zebranie Klubów Kobiet Pracują- 
Sych odbędzie się dnia 17-g0 lutego we 
Czwartek w lokału Warszawskiej Spółdziel- 
Mi Spożywców o godz. 7.30 wiecz. 


T. U. R. 


ze 9 lutego Sekretarjat Generalny 
rządu Głównego Towarzystwa Uni- 
Wersytetu Robotniczego mieści się na ul. 
zcTwonego Krzyża Nr. 1, budynek 
wiązku Zawodowego Kolejarzy, IV pię- 
0, teleton 325-03. Tymczasowe godziny 
Przyjęć interesantów od 12—2 po poł. 
Zarząd Główny TUR. 


„„Baczność Fryzjerzy! W niedziele, „dnia 
lutego, odbędzie się wycieczka do Mu- 
um Rzemiosł i Sztuki Stosowanej, zor- 

Banizowaną przez Związek Zawodowy Fry- 

nz” przy współudziale oddz. Warsz. T. 
* R. Wycieczkę oprowadzać będzie kus- 

Í sz Muzeum. Zbiórka o godzinie 11 rano 

Punktualnie!) w bramie Muzeum, Chmiel- 

a 52 (róg Wielkiej). Bilety w cenie 30 gr. 

ki. nabycia w Związku i na miejscu zbiór- 


Wycieczka jest dostępna dla wszystkich. 
a. iska zabawa karnawałowa, W sobotę, 
12 b. m. o godz. 10 wiecz, w salach 
V. O. K. R. (AL Jerozolimskie 6) odbędzie 
ka Wielka Zabawa Karnawałowa urozmai- 
ona licznemi atrakcjami, Zaproszenia o- 
ać można przy wejściu, 


Wykaz wygranych stawek prze- 
glądać można codziennie darmo 
w Jedyne] największej kolekturze 
E. LICHTENSTEIN i S-ka 
Warszawa, Marszałkowska 146 
lub w oddziałach kolektury: 


Bielańska 3, Kr. Przedmieście 37, Kró- 
lewska 43, Nalewki 42.» 


Uwaga: Losy do I kl. 15-ej Lo- 
terji Państw. są tamże już do 
nabycia. 


więks 
maae za zi. 16 miijonów. 


Gosposie: pierzcie bieliznę 


.  Przewid 
proszkiem OB) oe c ar ee bak w za 
Ra ć 
„IWONKAFEJ TTE ET” 
3 Firma egz, od r. 1835. 


„I z tlenem! Konto P. K. O. 9374. 


raj w Warszawie —0”1, najniższa —407. 
go, który był aresztowany podczas wy-. gan 
dzisiejszym: na zachodzie i w środku kra- 
ju chmurno z krótkotrwałem przejaśnia- 
niem się nieba, na wschodzie i południo- 
wym wschodzie pochmurno z przelotnemi 
opadami. 
obszarze kraju — naogół słabe. Na zacho- 
dzie słabe — na wschodzie umiarkowane 
wiatry północno-zachodnie. ń 


będzie się w dniu 10 lutego r. b. (czwartek) 
o godz. 19-tej w sali obrad Rady. . 


szawy na podstawie odpowiednich przepi- 
sów ustawodawczych wydał  rozporządze- 
nie, które weszło w życie z dniem 3 b, m. 
W obrębie m. st. Warszawy wszystkie ze- 
gary znajdujące się w miejscach publicz- 
nych winny wskazywać czas właściwy śre- 
dni słoneczny z uchyleniem nie mogącem 
przekraczać 3 minut, Regulowanie 
winno odbywać się według zegara Obser- 
watorjum Astronomicznego w Ogrodzie Bo- 
tanicznym. Zegary zepsute winny być nie- 
zwłocznie usuwane lub zasłaniane. Winni 
przekroczenia tego rozporządzenia karani 
będą w myśl art. 138 k, k, 


Do zarządu budującej się kolei Warszawa- 
Grodzisk magistrat m. stoł, Warszawy, na 
zasadzie koncesji, udzielonej na urządze- 
nie wjazdu dla tej kolei 
prawo delegowania swego przedstawiciela, 
klórym na ostatniem posiedzeniu i 
stratu obrano dyrektora naczelnego tram- 
wajów miejskich inż, A, Kuhna. 


poborowa dla poborowych, zamieszkałych 
w bomisarjatach 9, 11, 13, 16, 20/21 i 23, 
podlegających PKU. Nr, 2 odbędzie się w 
piątek, 11 lutego, w tokalu przy ul. Do- 
brej 72. Na komisję powyższą i 
stawić. ci poborowi, który. dotąd obowiązku 
tego z jakichkolwiek powodów nie dopeł- 
nili. 


Odczyt o międzynarodowych organiza- 


Tow. Ekonomistów, Jasna 19, przewo- 
dniczący Federacji Kół Przyjaciół Ligi 
Narodów, ob. Wyszyński 
czyt o międzynarodowych organiza- 
cjach młodzieży. Wstęp wolny. Poczę: 


o godz. B-ej wiecz. w lokalu T-wa Miło- 
śników Historji Rynek Starego Miasta 31 
„Kamienica XX. Mazowieckich” 
się odczyt prof. Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego w Krakowie d-ra Jana Dąbrowskie- 


ki w Warszawie. Na skutek konkursu, o- 
głoszonego przez Komitet budowy pomni- 
ka, zgłoszono 27 modeli, które wystawione 
są na widok publiczny w Tow. Zachęty 
Sztuk Pięknych. à 


stkich pro 
żnił trzy projekty, oznaczone Nr. Nr. 24, 
16 i 20, jako względnie najlepsze i posta- 
nowił sumę 6.000 złotych przeznaczoną na 
nagrody podzielić. między 
projektów w trzech równych częściach, 
zaznaczając, że żadnego z nich nie może 
zalecić do wykonania. 


w gmachu Tow. Zachęty Sztuk Pięknych 
okazało się, że 
Franciszek Roth, Nr. 20 p. Stanisław Jac- 
kowski, awtor zaś Nr. 24 nie ujawnił w ko- 
percie swego nazwiska. 


odebrania w kancelarii Zachęty Sztuk Pię- 
knych. 


rządzać odczyty 0 najnowszych zdoby- 
cząch naukowych. Pierwszy z nich wy- 
głosi prof, dr. M. Grotowski p. t. „Eter we 
współczesnych  teorjach fizyki”. Odczyt 
odbędzie się w sobotę dn. 12 lutego r. b. o 
godz. 20.30 (punktualnie) w sali V-ej loka- 
b W. W. P. przy 


skich (ul Świętokrzyska 2). W dniu 10 b. 
stawy Bieżącej. 
9-ej do 18-ej, a w niedziełę i święta od 


NE dna nadn aa 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


Temperatura najwyżęza AI? ta ŚMIERTELNE ZACZADZENIE. 

Przy ul. Solec nr. 51, z powodu zbyt 
wczesnego zasunięcia szybra w piecu, 
wydzielał„się kwas węglowy, którym za- 
truli się: Eióżna Trześniewska, któ- 
ra przed przybyciem lekarza Pogotowia 
życie zakończyła, oraz mąż jej Wojciech 
Trześniewski, którego w stanie ciężkim 
ck: kz Pogotowie do szpitala św. 
Łazarza. 


Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 


Przymrozki 


poranne na całym 


POŻARY. 


Przy ul. Redutowej nr. 1 na Woli od 
silnie rozpalonego pieca zapaliła się 
ściana. Pożar przed przybyciem 3 od- 
działu straży, ugasili domownicy. 

— Na dworcu Głównym pociągów 
przychodzących, na t. zw. „lampucerni” 
skutkiem wybuchu nafty, nastąpił po- 
żar, który ugasili pracownicy kolejowi 
i policjanci. Na alarm przybyły 1, 2 i 3 
oddziały straży ogniowej, które jednak 
nie brały udziału w akcji ratunkowej. 


UJĘCIE TRZECH BANDYTÓW. 

Policja w Płońsku, prowadząc docho- 
dzenie w sprawie napadu na Szczepana 
Kruszewskiego, lat 68, mieszkańca wsi 
Skarzyn-Parcele w pow. płońskim, któ- 
remu bandyci zrabowali różne rzeczy, 
wartości 180 zł. oraz postrzelili w klat- 
kę piersiową, natrafiła na ślady spraw- 
ców napadu. Po dłuższych obserwacjach 
i wywiadach, policja aresztowała wczo- 


Posiedzenie plenarne Rady Miejskiej od- 


Uliczne ześary. Komisarjat m. st. War- 


TÓW 


Kolej Warszawa - Grodzisk i Magistrat. 


do miasta, ma 


magi- 


POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ZW. ROB. 
STOW. SPORT. 

Dzisiaj o godz. 6.15 odbędzie się w lo- 
kalu Z. R. S. S. AL Jerozolimskie Nr. 6, 
m. 3, posiedzenie Egzekutywy Związku Ro- 
botniczych Stowarzyszeń Sportowych. 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY NAR- 
CIARSKIE WE LWOWIE, 

Na międzynarodowe zawody o mistrzo- 
stwo Lwowa które odbędą się w dniu 12 i 
12 b. m, przyjeżdżają do „Lwowa najsłyn- 
niejsi narciarze europejscy: Szwedzi Carl- 
son, Lindstróm i Stolpe. Zawody organi- 
zowane są przez Pogoń, z okazji 20-lecia 
istnienia klubu. 

PIŁKARZE ZACZYNAJĄ KOPAĆ. 

W sobotę, 12 b. m. o godz. 14 na boisku 
Skry odbędzie się mecz piłki nożnej Asco- 
la-Czarni, i 


MAKABI - POLONIA 5:2% 

W meczu rewanżowym Makabi pokona- 
ła ponownie Polonię 5:2. 

SUKCES KLEIN W PARYŻU, 

Obecnie rozpoczął się w Paryżu turniej 
tenisowy o mistrzostwo Francji na kortach 
krytych. W pierwszej turze Kleinadel po- 
konał paryżanina Buzeleta 3:6 6:3 6:1 
6:4. W grze mieszanej Kleinadel gra wraz 
ze swoją małżonką, 

Szwede, znany krakowski tenisista prze- 
bywa obecnie na Riwierze i weźmie udział 
w najbliższym turnieju w Nicei 

114 NAGRODZONYCH KOLARZY. 

W niedzielę 13 b. m. wieczorem na Dy- 
rasach odbędzie się uroczystość  wręcze- 
nią żetonów 114-tu kolarzom, nagrodzonym 
w roku ubiegłym. W liczbie tej znajdują 
się również zawodnicy z poza Warszawy. 
W sobotę i w niedzielę o godz. 16 odbędą 
się na torze zimowym na Dynasach zawody 
kolarskie, a mianowicie próby bicia rekor- 
du półgodzinnego. | 

DOWIADUJEMY SIĘ ŻE.» 


— Zarząd Polskiego Zw. Piłki Nożnej 
zwrócił się do Ministerium Spraw Wojsko- 
wych z prośbą o subsydjum na cele przy- 
gotowania polskiej reprezentacji pitkarskiej 
na IX Olimpiadę. 


Pobór. Najbliższa ` dodatkowa komisja 
winni się 


cjach młodzieży. 
Dziś, w czwartek, 10 b. m. w sali 


wygłosi od- 


teko o godz. 7-ej wiecz, w 
Odczyt. W sobotę, dnia 12 lutego r. b. 


odbędzie 


go p. t. „Polska i Wegry”. 
Konkurs na pomnik Tadeusza Kościusz- 


Sąd konkursowy po rozpatrzeniu wszy- 
tów większością głosów wyró- 


autorów tych 


ert dnia 4 lutego r. b. 


Po otwarciu kop 


autorem Nr. 16 jest p. 


Pozostałe koperty nieotworzone są do 


Wolna Wszechnica Polska zamierza u- 


KONKURS 


Magistrat m. Kutna niniejszym ogłasza 
konkurs na stanowisko miejskiego lekarza 
weterynarji; które zawakuje od dnia 1 ma- 
ja 1927 roku. 

Do stanowiska tego przywiązane są po- 
bory VII stopnia służ owego pracowników 
państwowych -+ 15%0 dodatek komunalny, 


ul. Śniadeckiej 8. Wstęp 
bezpłatny. 
Stała Wystawa Obrazów Malarzy Pol- 


opał i światło w naturze, » 

Ubiegać się o powyższą posadę mogą 
wszyscy Panowie lekarze weterynaryjni, mo- 
gący obiąć zarząd rzeźnią miejską. 

Ostateczne rozstrzygnięcie konkursu na- 
stąpi do 15 Marca 1927 r. 


m. o godz. 11-ej odbędzie się otwarcie Wy- 

Wystawa otwarta w dni powszednie od 
10-ej do 15-tej. 

NA, 
UROCZYSTA AKADEMIA KU CZCI Precz z bólem zębów. 
PRÓLETARJATCZYKÓW. _ POLODONT" tj enn 

Dnia 13-go lutego 1927 r., w niedzie- | 99 Elixir. 
lę, o godz. 5 po poł, Staraniem Warsz. 
Org. Młodz. T. U. Rọ, odbędzie się uro- 


czysta Akademja w sali odczytowej O. 
K. R., ul. AL Jerozolimskie 6, na pro- 


ją dobrocią dotychczasowe środki. 


gram której złożą się, śpiewy chóralne Warszawa, 

am wispy mayne, Weie be | Dr. REJZENBERG 
oraz występy muzyczne, Wejście bez- r i 
raty Say * onp przybądź- ŻELAZNA 76. Weneryczne, skórne, 


cie. 


niemoc płc., analizy krw. : nasienia. 12—2 
4—8. Do 9 r. bezpł. 


a także mieszkanie przy rzeźni miejskiej, 


Burmistrz: (Podp. nieczytelny). |cementówek z pomoc- 


z niklem. 


ster fornierni i tarta- 


Konserwują i wybielają zęby, nie ścierają 
emalji, dezynfekują jamę ustną, przewyższa- 


Sprzedaż w perfumerjach i składach aptecz- 
nych: Laboratorium „POLLABOR" Sp.zo.o. 


Str. 5 DE 
ee a z 2 a e e 


WYPADKI 


raj w Płońsku wszystkich sprawców nae 
padu Są to: Franciszek Garlej i Czesław 
Adamkowski, mieszkańcy pow. płoń- 
skiego, oraz Kazimierz Doliński. Pod- 
czas konfrontacji Kruszewski poznał ich 
jako sprawców napadu. Wspomnianych 
aresztowano i przekazano władzom są- 
dowym. 
FATALNY UPADEK. 


Przy ul. Karolkowej 64 uczeń, 13-let- 
ni Tadeusz Bałda (Nowolipie 36) pośliz- 
śnął się, upadł i złamał prawą nogę. 
Lekarz Pogotowia, po udzieleniu pomo- 
cy, przewiózł chłopca do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus. f 


BÓJKL : 

Przy ul. Nowomiejskiej 16, podczas 
bójki została pobita 36-letnia Włady- 
sława Majsweldowa, robotnica, lokator- 
ka tegoż domu, która była pijana. Le- 
karz Pogotowia stwierdził rany tłuczo- 
ne prawego łuku brwiowego oraz krwo- 
tok z ust i, po udzieleniu pomocy, prze- 
wiózł poszwankowaną do szpitala Prze- 
mienienia Pańskiego. 

— Przed domem nr. 48 przy ul. Pięk- 
nej wynikła sprzeczka, a następnie bój- 
ka, w czasie której odniósł dwie rany 
prawego łuku brwiowego 43-letni Jó- 
Rewolt, właściciel pralni (Koszykowa 
nr. 42). 


PO a a da ada AŻ oai che aka a a 


ZE SPORTU. 


Z GIEŁDY 


, Warszawa, dnia 9 lutego 
Waluty i dewizy. 

Dolar Stan. Zjedn. 8,92. Belgia ——— 
Holandja 358.80. Londyn 43,51. Paryż 35,20. 
Praga 26,57.  Szwajcarja 172.50. Włochy 
38.32 Wiedeń 126,43. Nowy Jork 8.95. 


Papiery procentowe. 

8/0 L. Z. Państw. Banku Roln. 84.00: 8%0 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 84,00. 10% Poż. kolej. 
101.00.—. 5%0 Państw. Poż. Konwersyjna 56,00 
50/6 LZ. Warszawy przedw. —,—. 5% L. 
Z. Warszawy złotowe 58,00 — 57.75 — 58 25 
do L. Z. Warsz. złotowe, 53,25 6%0 Poż. 
dol. 84.00 (zł. 751.80). R%o Poż. konwersyjna 
99,00. 41/01. Z. ziem. złotowe 54,00. 54,50. 
54,25— „— 5%0 L. Z. Warsz. do 1918 r. — 
6%0 Oblig. Warsz. 1915—16 r. 28.15—29,00. 


Akcje. 

Bank Polski 110,00—114,25. — Bank Dy- 
skontowy 12,50. Bank Tow. Spółdz. ——. 
Bank Zachodni 2,40. Bank Ziedn. Ziem Pol. ` 
1,70. Bank Zw.Sp.Zarobk. 10.00 —9.75 Kijewski 
0,26. Siła 62,00. Chodorów 107,00. Czersk 0,40 
Gosławice 45,00 Cukier 4.10—4.20 Łazy „— 
Wysoka „—. Nobel 2,90. Węgiel 88.00— ` 
89.50. Firlej —— Cegielski 21,50 —22,40 — 
Lilpop 19.75—21.00 Modrzejów 6.60. Norblin 
„—. Ostrowieć 14,25 13.75, 14.00 Rudzki 1,45 
1,49 Starachowice 2,60—2,68—2,66 Zieleniew- 
ski — —. Zawiercie 19,75. Żyrardów 12,25 
Haberbusch 90,00 Żegluga „—. Spirytus 
2,50—.— Borkowski 1,56—1.60. Bank Han- 
dlowy 4.50. Elektryczność 75.00. Częstoci* 
ce 1.85—1,90. Parowóz 0,70 — 0.73— -—. 
Puls 6.40—6.60. Spiess 57,00——.—. Micha- 
łów 0.29. Ortwein .—. Spirytus 2.40—2.50. 


Notowania pozagiełdowe. 

Akcje, Tendencja mocniejsza, Dolar ame 
rykański 8.93%, Bank Polski 113,50, Cukier 
4.25, Węgiel 90.00, Modrzejów 6.60, Lilpop 
20.75, Ostrowiec 14.25, Rudzki 1.48, Stara- 
chowice 2.64, Żyrardów 13.60, Rubli 100 
złotem 472.50. 

"Listy Zastawne złotowe bez zmiany, — 
Obroty ożywione. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


WROGA AGO GEEWA OEG EEE ORG EPO EBP EPCO OECD RECAÓ EEN 


Potrzebni "ser" 
ser- 
Spawacz— maszynista 
na kolej normalną — 
kowale na drobne ro- 
boty łańcuchowe stel- 


MEBLE 


używane, wielki wy- 
-_ bór, najtaniej! 
Gotówka lub rozle- 


teñ raty. ler wercajgowy do 
SOLNA 18 m. 4, | |gwoździarek modelarz 


w drzewie do fabryki 
maszyn specjalista do 
hartowania piłek do 
metalu, drykier na bia- 
łą blachę, tokarz 
drzewny. Państwowy 
Urząd Pośrednictwa 
Pracy — Warszawa, 
Ciepła 21. 

do szy 


MASZYNY “ia 


Kempisty dawniej 
Kempisty-Kasprzycki, 
nożne od 168 złotych. 
Tanio bo składfabrycz* 
ny. Plac Zbawiclela— 
Marszałkowska 41, 


p 


SERKA 


(głoszeniu 
- drobne 


Bednarz do beczek 


Kucharz do 
majątku młody maj- 


ków, strycharz, for- 
miarze do cegielni, 
mechanik na maszyny 
cukiernicze | piekar- 
skie, Państwowy Urzad 
Pośrednictwa Pracy— 
Warszawa, Ciepła. 21. 


r cien- 
R) TESUTY) heze- Robe p 
obrączki na raty bez pierajcie swoje 


zaliczki. Przyjmuje, 
reperacje, Zegarmistrz 
Gutmacher — Smocza 
|21, róg Dzielnel. 


pismo codzienne 


A 


ODRA Sir. 6 CEA ES SE E EE 
ieie EE W ORA Ó dh 


z sk 9.2 


ŁADOWANIE W 


KTO SIĘ LE- 
PIEJ SMIEJE? 


Oryginalne zawody 
przez Radio 


W studjo stacji radjowej w mieście 
Omaha w stanie Nebraska w Półn. 
Ameryce zebrało się w połowie 
stycznia 100 osób dla wzięcia udzia- 
łu w zawodach -o nagrodę za „naj- 
lepszy“ śmiech. 

Zaczęto nadawanie zawodów od 
chóralnego' śmiechu wszystkich za- 
wodników. Następnie każdy zawod- 
nik oddzielnie śmiał się w ciągu 
trzydziestu sekund. Wolno było dla 
pobudzenia śmiechu łaskotać się, o- 
powiadać sobie zabawne dykteryjki 
etc. Jeden murzyn nawet udawał by- 
ka dla rozśmieszenia swego przyja- 
ciela. . 

Sądzono wartość śmiechu według 
następującej skali: 

iła, czystość, zaraźliwość, _natu- 
ralność, ciągłość, technika, zdrowie, 
muzykalność. 


PAGAN a A J p 


TEATR i MUZYKA 
Teatr Wielki, - Dziś - „Beatryks' Cenci". 
Jutro wystąpi w operze warszawskiej 

poraz drugi gościnnie kapelmistrz p. Wale- 

rjan Bierdiajew i poprowadzi operę Czaj- 
kowskiego „Eugenjusz Oniegin", W. sqbotę 

„Otelło”. 

Teatr Narodowy, Dziś i jutro „Zbójcy”. 

Teatr Letni. Dziś i codziennie „Potęga 
reklamy”, 

Teatr Polski. Dziś „Dzieje Grzechu”, 

W próbach komedja dę Flersa i de Cail- 
laveta „Święty Gaj". j 

Teatr Maty. Gra. co wieczór komedję 
Verneuil'a „Orzeł, czy reszka”, 

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera. F AEF 
„Potasz i Perlmutter", 

Teatr Komedja (Jasna 3). Gościnne wystę- 
py teatru J. Jużnego „Ptak Niebieski”, 

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś i dni 
następnych „Trędowata”. 

Teatr im. Fredry, W sobotę popoł. o g. 
4-ej przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
po cenach najniższych „Obrona Olsztyna”. 
Wieczorem- „Pan Naczelnik, to ja”. W nie- 
dzielę o godz: 12-ej przedstawienie dla 
dzieci „Baba Jaga". 

Teatr Messal - Niewiarowskiej. „Księżna 
cyrkówka”. . 

Teatr Rózmaitości Mignon (Marszałkow= 
ska 81b), Dziś i eodziennie: „Figle Karna- 
wału” rewia w 2 częściach, 

Perskie Oko. Dziś i codziennie „Szopka 
nad szopkami”, 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z ódnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i n 
wanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 
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pełni wesoła komedyjka 


GLA W PORCIE GDAŃSKIM 
A OKRETY 


„Dyrekcja teatru „Perskie Oko", . wobec 
krążących pogłosek oraz pojawienia się w 
jednem z pism. warszawskich wiadomości, 
jekoby p. Zula Pogorzelska miała przejść 
do innego teatru, oraz jakoby p.. Macher- 
ska była ciężko chora, oświadcza, że po- 
wyższe wzmianki i informacje nie odpo- 
wiadają prawdzie. 

Teatr „Eldorado”, Dziś i codziennie ope- 
retka ,Cnotliwr Guwerner” z udziałem całe- 
go zespołu. ; 

Teatr „Olimpja”. Dziś premjera „A wła- 
śnie w nocy” pióra Nela, Lela i Benedykta 
Hertza, - 

Teatr Qui Pro Quo, Dziś poraz ostatni 
arcywesoły program z „Karuzelą” i „Ry- 
pencją'. Jutro z odu generalnej próby 
przedstawienie Rr siea W sobotę pre- 
mjera aktualno-politycznej rewji pod tytu- 
łem „No to chodź pan“ z Eúgenjuszem Bo- 
do. 

Teatr dla Dzieci, przy ul. Jasnej 3, wy- 
stawia w niedzielę, dn. 13 lutego o godz. 
12.15 w poł. poraz „pierwszy 4 aktową 
baśń fantastyczną Hen. Rieffa pod tytułem 
„Zaczarowane kruki", Przedstawienie uzu- 
Elwiry Korotyń- 
skiej pod tytułem „Rinaldo Rimałdini". 

Z Filharmonji W piątek na koncercie 
symionicznym pod dyrekcją Grzegorza Fi- 
telberga wystąpią pianiści. rosyjscy Ginz- 
burg (laureat konkursu szopenowskiego) i 
Brjuszłkkow (uczestnik tegoż konkursu). Gin- 


zburg wykona koncert fortepianowy Es-dur 


Liszta, a. Brjuszkow. b-moll Czajkowskiego. 

W części. orkiestrowej usłyszymy. piękne 

dziefo Respighi'ego „Pini di Roma". 

- FILHARMONJA - 
CARMEN 


Stara, znaną historja uroczej, a zmiennej 
cyganki Carmen, tak bardzo. popularna a 
jednak zawsze zajmująca, zawsze „ciekawa, 
zawsze barwna. Niezależne dumne serce, 
nie znające więzów, gorąca krew "połu- 
dniowa, wybuchowość temperamentu, nie- 
ckiełzanie zmysłów — oto charakter bo- 
haterki dramatu, dramatu o krwawem za- 
kończeniu, bo; cyganka nie waha się śmierć 
ponieść, byle nie dać skrępować swej wo- 
l, ani swego serca. 

Francuski reżyser przystąpił do realiza- 
cji filmu tego z całym pietyzmem. Stara o- 
powieść zajaśniała nowemi 'najczystszemi 
barwami, ożyły postacie: Don Jose, — na- 


 miętny kochanek, płomienna Carmen, zdo- 


bywczy torreador — ożyłi, by zginąć po 
kolei męczeńsko: torreadór od rogów by- 
ka, Carmen od noża: kochanka, Don Jose 
z rąk sprawiedliwości. 

Widz z przejęciem śledzi przebieg akcji 
Urozmaicono ją, ozdobiono przepięknie. 
Nabrała nowych efektów, nowych: czarów. 
Widz lubuje się w blaskach południowego 
słońca, przeżywa niebezpieczeństwa zawo- 
du przemytników, zachwyca ognistym 
wdziękiem hiszpanek... 


„ROBOTNIK“, czwartek, 10 lutego. 


W dniu 10 lutego 1920 roku, wła- 
dze cywilne i wojskowe polskie, któ- 
re obejmowały przyznane Polsce na 
podstawie Traktatu Wersalskiego 
"Pomorze, zwolna posuwając się ku 
północy, dosięgły wybrzeża Bałtyku, 
Przed 7 laty dokończone zostało 
dzieło zjednoczenia ziem polskich 


na Zachodzie. Od tego czasu przy- | 


zwyczailiśmy się w .tak znacznym 


| stopniu do posiadania tego stosunko- 


wo niewielkiego skrawka pobrzeża, 
że jedynie rocznice przypominają 
nam o jego wielkiej wartości dla 
rozwoju gospodarczego kraju. 


Rysunki, które dzisiaj dajemy, ilu- 
strują rozmiar pracy, którą dokona- 
no na Pomorzu, dla rozwoju żeglugi 
morskiej. Gdynia, która była zapa- 
dłą wioską przed paru laty, dziś sta- 
je się nietylko całkiem porządnem 
kąpieliskiem, ale i- nowoczesnym 
portem handlowym. Znaczenie tego 
nowego portu, szczególnie dla wywo- 
zu węgla, staje się z dnia na dzień 
donioślejsze, 

Wycieczki TUR-a, które co roku 
zwiedzają wybrzeże morskie, będą 
mogły już w niedalekiej przyszłości 
połączyć przyjemność spędzenia kil- 
ku dni nad morzem z pożytkiem 
zwiedzania nowych, nieznanych u- 
rządzeń portowych. Szczególnie in- 
teresujące są mola (pomosty) z żó- 
rawiami, kolejkami ete,-dla dowozu 
i. ładowania towarów. 


DR. VON KEUDELL, 


nacjonalistyczny minister spraw we- 

wnętrznych Niemiec, którego socjaliści 

oskarają o współudział w zamachu mo- 

narchistycznym Kappa. Rewelacja so- 

cjalistów omal nie spowodowała nowe- 
go przesilenia rządowego. 


PEERAA 1 PEB ph PAIESE ny AD GERE NPA, 
Wiadomości 3e 2 


Księgarni Robotniczej 
Warszawa,Warecka 9, t. 229-70 


Grabski Władysław, O własnych siłach. 

" Zbiór artykułów. Zł. 3. f 

Kalendarz Samorządowy na rok 1927, Zł. 4 

Kwartalnik Instytutu Naukowego do Badań 
Emigracji i Kolonizacji. Nr. 2. ZŁ 6. 

Szczepański Włodzimierz. Wskazówki dla 
obradujących. Zł, 1,20. 

Bon-mot, Dowcip francuski w panoramie 
wieków. ZŁ 1. 

Benoit Pierre, Władczyni Libanu, powieść. 
ZŁ 6. 

Dostojewski T. Zbrodnia i kara, powieść, 
tom L ZŁ —,95, 

Flaubert G. Pani Bovary, powieść 2 tomy. 
ZŁ 2,90. 


Prześliczne, tak typowe dla reżyserów 
francuskich, pełne subtelnego wdzięku 
zdjęcia z natury, urocze sceny rodzajowe, 
doskonale zrobiona walka przemytników z 
żołnierzami... .a prócz tego urok. Carmen, 
dziwny, pełen południowego żaru palący je 
wzrok, wzrok Carmen — Raquel Meller, 

Ika. 


WIDOK NA MOLA I KESONY ZAMARŻNIĘTE — 
omitoÓn ao oda A EP | 


WIDOK NA PORT GDYŃSKI Z PEŁNEGO MORZA _ 
W NOC KSIĘŻYCOWĄ 


Z RADJOSTACJI |Walka z nad- 


_ WARSZAWSKIEJ 


CZWARTEK. 

15.00—15.25 Komunikaty: gospodarczy i 
meteorologiczny. 15.30 — 17.00 Stacja nie- 
czynna. 17.00—17.25 Odczyt p. t „Ogródk: 
na piasku”, wygłosi prof. Edmund Jankow- 
ski (dział „Rolnictwo'). 17.30—17.55 „Wśród 
książek" ` (przegląd najnowszych wyda- 
wnictw) — wygłosi prof. Henryk Mościcki, 
18.00—18.40 Transmisja muzyki tanecznej z 
cukierni „Wielka Ziemiańska” w wykona- 
niu orkiestry 'p.p. Golda i Petersburskiego. 
1) Katscher: „Czyż moja żona nie jest słod- 
ka” shimmy, 2) Ewans: Barcelona, one- 
step. 3) Gade: Tango „Jalousie”. 4) Gold i 
Petersburski: Trzech amantów, shimmy. 5) 
Petersburski: Królowa Warszawy, boston, 
6) Leopoldi: Monna Lonna. 18,40 — 19.00, 
Rozmaitości. 19.00—19,25 VI-ta lekcja kur- 
su elerńentarnego języka angielskiego. 19,30 
—19.45 Komunikat rolniczy. 19.45 — ' 20.10 
Odczyt p. t. „Zaziębienia”, wygłosi dr. Gu- 
staw Szulc (dział „Higjena - medycyna"). 
20.10—20.30 Przerwa. Prawdopodobnie ko- 
munikaty, 20.30—22.00 Koncert wieczorny. 
Wykonawcy: Powiększona orkiestra P. R. 
pod dyr. p. Józefa Ozimińskiego, p. Marja 
Wiłkomirska (akompanjament) i p. Kazi- 
mierz Wiłkomirski (wiolonczela). Część I-a. 
1. Saint-Saëns: a) Uwertura „La princesse 
Jaune" op. 30, b) Taniec szkieletów — wy- 
kona orkiestra. 2.  Saint-Saens:: Koncert 
wiolonczelowy — wykona: p. Kazimierz 
Wiłkomirski Część Il-a. 3. Debussy: Z 
„L'enfant prodigue": L Preludjum, II .Po- 
chód, III. Arja taneczna, — wykona or- 
kiestra. 4. a) Couperin: La prócieuse, b) 
Debussy: La cloche, wykona p. Kazimierz 
Wiłkomirski. 5. P: Lacome: Suita hiszpań- 
ska „La Feria": Los Toros. II. Le Reja 
(serenada), III. La Zarzula == wykona or- 
kiestra, Sygnał czasu. — Komunikaty pra- 
sowe, ; 5 

Ń PIĄTEK. 

15.00—15,25. Komunikaty: gospodarczy i 
meteorologiczny, 15.30—16.30 Stacja nie- 
czynna. 16.30—16.45 Komunikat harcerski. 
16.45—17,10. Odczyt p. t. „Uczczenie Sta- 
nów Z, A.P, i uzyskanie zapewnienia ich 
przychyłności, jako rezultat samopomocy 
społeczeństwa polskiego”, wygłosi p. Leo- 
pold Kotnowski. 17.10—17.35 Odczyt p. t: 
„Narciarstwo w, Polsce", wygłosi ppłk. Al. 
Bobrowski. (dział „Sport, i wychowanie fi- 
zyczne'”;' 17.40—18,40" Koncert popołudnio- 
wy. Wykonawcy: p. Janina Wysocka-Och- 
lewska. (fortepian), p. Tadeusz Ochlewski 
(skrzypce, altówka), p. . Wincenty Sznapper 
(klarnet). Część l-a. 1. J. S, Bach: Sicilien- 
ne: b) Gluck:: Melodja: c) Mazzini: Andan- 
tino: = skrzypce” i fortepian: 2. W. „Mo- 
zart: Trio Es-dur, Andante, Menuet, Alle- 
gretto, — Klarnet, Altówka, fortepian. 
Część Îl-ä, 3. a) Chopin: Ballada g-moll, b) 
Chopin: Mazurek, a-moll, c) K. Szymanow= 


miarem... 
Książek 


W Norwegji zawiele się 
drukuje powieści 


Jest taki szczęśliwy kraj w Euro- 
pie, gdzie produkcja książek uważa- 
na jest za nadmierną. Norwegii 
rozlegają się skargi na to, że zadużo 
drukuje się i sprzedaje powieści, że 
kraj tonie w „powodzi książek”, 

Akcję przeciw temu nadmiarowi 
książek prowadzi związek literatów, 
powodując się tem, że 90% druko- 
wanych i sprzedawanych ieści 


nie posiada żadnej wartości. Nakład- , 


cy jednaktwierdzą swoje, że popyt 
jest wielki i trzeba nastarczyć na 
rynek. , 

Jakby to było dobrze, gdybyśmy 
i u nas zaczęli się spierać o „nad- 
miar” czytelnictwa! Gdyby literaci 
doszli do ograniczenia produkcji księ” 
garskiej, a nie wyćzekiwali miesiąca- 
mi na ogłoszenie drukiem najlepszych 
nawet dzieł! 


| EN) 
Z teatrów świetlnych 


Kino „Apollo”, „Ben Hur”. 

Kino Stylowy. „Książę krwi”, 

Kino „Colosseum“ —,„Ćmy paryskie”, 

Kino Filharmonja, „Carmen”, 

Kino Palace. „Faust” z Janningsem. 

Kino „Wodewil* — „Czego mężatce nie 
wolno?” 

Kino „Splendid”. „Ben Hur", 

Kino Pan i Corso. „Pani nie chce dzieci”: 

Kinematograf Miejski. „Przez miłość dð 
sławy”. 

Kino „Światowid”*. „Ben Hur”. 


BUAT Y PE TA SOW SEBA WZA TULARAN 


ski: Mazurek Nr. III, — fortepian. 4. L 
Rogowski: Baśń: a) Za siedmiu górami, za 
siedmiu rzekami... 6) taniec wiedźmy, c) 
Śpiew zaczarowanej królewny d) I ja tam 
byłem, miód, wino piłem, altówka z forte” 
pianem. 18.40—19.00 Rożmaitości, 19,00 ~ 
19:25: Odczyt z działu „Radjokrónika”, wy” 
głosi p. Włodzimierz Stępowski. 19.30 ~ 
19.45 Komunikat rolniczy, 19,45 — 20.19 
Przerwa. Prawdopodobnie komunikaty: 
20.15 — Transmisja koncertu z Filharmonii 
Warszawskiej, W przerwie sygnał czas 
Komunikaty. 


a <a> 
70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—Za zmianę adresu 50 gr. 
adesłane gr. 60, riekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro* 
Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej, Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. ` x 
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ROCZNICA OBJĘCIA WYBRZEŻA MORSKIEGO 


7 LAT „POLSKIEGO MORZA” 
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